
Ostatni retusz

Oczywiście dziś już ramię 
tego dźwigu, przecinające na 
zdjęciu smukła sylwetę wie­
ży targowej, pracuje w Innym 
miejscu, bo z każdą godziną 
zmienia się wygląd terenów 
MTP. Jutro przecież otwar­
cie! Doba, dzieląca nas od 
tego momentu, wykorzystana 
będzie — jak zwykle — na 
porządkowanie terenów I przy 
słowiowy ostatni retusz stoisk 

oraz ekspozycji, (z)
Fot. — K. Przychodzie!
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ZSRR, NRD i USA na Targach

Pierwsze spojrzenie na ofertę
W piątek transportem kolejowym i samochodowym na 

tereny targowe napłynęła ostatnia partia tegorocznych 
eksponatów. Ekipy, techniczne wystawców kończą więc pra 
ce przygotowawcze. Do swy ch zajęć przystępuje z kolei 
służba porządkowa MTP usuwając kontenery i opakowa­
nia z powierzchni otwartej —
Wczoraj rozpoczęła się seria 

tradycyjnych spotkań wystaw 
ców z dziennikarzami, które 
jak zwykle zapoczątkowano w 
pawilonie ZSRR.

Donosiliśmy już, że tegorocz 
na ekspozycja radziecka odbie 
ga swym charakterem od do­
tychczasowych. Podkreślił to 
dyr. Władimir Korsikow w 
swym wystąpieniu na konfe­
rencji prasowej. W tym roku 
zaakcentowano silnie 25-let- 
nie związki gospodarcze z Pol 
ską oraz dorobek 50-lecia 
ZSRR.

Targów.
Osobny udział w pawilonie ma 

Litewska SRR, która eksponuje 
swe osiągnięcia w postaci znanych 
już w naszym kraju licznych ma­
szyn (obrabiarki), wyrobów prze­

mysłu lekkiego i sztuki ludowej.
Nas z kolei znają litewscy kontra­
henci jako dostawców urządzeń do 
eksploatacji gazu ziemnego, kon­
fekcji i maszyn rolniczych.

Innym ważnym problemem ra­
dzieckiej ekspozycji jest koope­
racja, przewijająca się jako te­
mat w wielu dziedzinach naszych 
stosunków naukowych, gospodar­
czych i handlowych. Praktycznym
wyrazem tych 
oferta handlowa 
ona propozycje

kontaktów jest 
ZSRR. Zawiera 
29 radzieckich

Dlatego też główny nacisk w 
ekspozycji NRD położono na 
urządzenia i maszyny dla bu­
dowanych wspólnie obiektów 
oraz praktyczne propozycje 
dalszego pogłębienia koopera­
cji i specjalizacji.

Spośród 40 nowości wystawia­
nych na 41 MTP. gospodarze pa- 
wilonu. NRD za najważniejsze 
uważają: Robotron 21 — nowoczes 
ne urządzenie trzeciej generacji 
maszyn elektronowych, maszyny 
offsetowe Saphir 96 i Planeta Bril 
lant 02. liczne nowe tworzywa 
sztuczne firmy Buna, oraz cieką 
we lekkie konstrukcje metalowe 
mające różnorodne zastosowanie.

Ponadto w ramach ekspozycji 
specjalnych, w Naramowicach wy 
stawiane sa nowoczesne maszyny 
rolnicze, nad Jeziorem Maltań- 

; skim — sprzęt campingowy, zaś w 
Pałacu Kultury — pokaz sprzętu 
fotograficznego i filmowego fir­
my Orwo-Film. (map)

Nowoczesny, 
kondygnacyjny

14- 
ho-

tei otrzyma wkrótce 
Konin. Rozwląże on 
problem zakwatero­
wania w tym mieś­
cie. Nowa inwesty­
cja jest istotnym 
akcentem przygoto­
wywania wielkopol­
skich miast do Pel 
nienia funkcji tury­
stycznej. (za)

Fot. — H. Kamza

• Analiza sytuacji w rolnictwie • Przedłużenie 
urlopów macierzyńskich • Podwyższenie 
zasiłków chorobowych • Ład na drogach

Z obrad Prezydium Rządu
i

9 bm. Prezydium Rządu odbyło kolejne posiedzenie. Roz­
patrzono sprawy związane z zabezpieczeniem prawidłowej 
realizacji postanowień przyjętych na krajowej naradzie ak­
tywu rolnego.

central eksponujących obrabiarki, 
wyposażenie dla przemysłu spo­
żywczego. poligraficznego, węglo­
wego. oferujacvch maszyny drogo 
we. urządzenia energetyczne, i 
sprzęt' elektroniczny, kompletne 
obiekty przemysłu petrochemicz­
nego, a także szeroka gamę arty 
kułów powszechnego użytku. Są 
tu więc odbiorniki radiowe i telc 
wizyjne, sprzęt fotograficzny, ze 
garki. lodówki, zabawki.

Na obecnych MTP 80 proc, 
radzieckiej ekspozycji stano­
wią nowości. Jaki to dorobek 
techniczny niech świadczy 
fakt, że wystawiono tu 4 ty­
siące wyrobów z 450 radziec­
kich zakładów, (zs)

W piątek odbyła się również 
konferencja prasowa w pawi­
lonie USA. Jedną z głównych 
myśli przewodnich ekspozycji

Dokończenie na str 2 Premier Fidel Castro
Stanowisko

Dokonana na tej naradzie 
analiza aktualnej sytuacji w roi 
nictwie, charakteryzującej się 
znacznym ożywieniem inicjaty 
wy produkcyjnej rolników, 
oraz przeprowadzona wymiana 
poglądów na temat lepszego 
wykorzystania rezerw i dal­
szej modernizacji produkcji 

rolnej, a także przyjęte ustale­
nia w sprawie nowych warun­
ków ekonomicznych sprzyjają­
cych rozwojowi wsi — wska­
zują na możliwość uzyskania 
w najbliższych latach dodat­
kowego wzrostu produkcji rol­
nej.

W kolejnym punkcie porządku 
posiedzenia omówiono projekty 
dwóch ustaw stanowiących reali­
zację uchwały VI Zjazdu PZPR, 
a mianowicie: o przedłużeniu ur­
lopów macierzyńskich i o pod­
wyższeniu zasiłków przysługują­
cych z ubezpieczenia społecznego 
w razie choroby pracownika. Pierw 
szy projekt zakłada zwiększenie 
urlopu macierzyńskiego do 16-tu 
tygodni przy pierwszym porodzie 
i do 18-tu tygodni przy każdym 
następnym. jak również przy 
pierwszym o ile jest to poród 
wielodzietny.

Drugi projekt zmierza do usu­
nięcia różnic występujących w 
świadczeniach chorobowych sto­
sowanych wobec robotników i 
pracowników umysłowych. Zakła­
da się, że istniejahe różnice będą 
likwidowane sukcesywnie. w 
trzech etapach — począwszy od 
1 lipca br. do 1 lipca 1974 r„ kiedy 
to nastąpi pełne zrównanie upraw­
nień. to znaczy podwyższenie za­
siłków dla robotników z tytułu 
choroby do 100 proc, zarobku net­
to. Jednocześnie przewiduje się 
zaostrzenie społecznej kontroli wy 
korzystywania przez chorych o- 
kresu zwolnień lekarskich.

Na wniosek ministra żeglugi, 
Prezydium Rządu przyjęło no­
wy statut tego ministerstwa, 
który umożliwi usprawnienie 
pracy w centrali resortu, a tak­
że wprowadzenie postępowych 
metod organizacji zarządzania, 
m. in. przewiduje się zmniej­
szenie liczby departamentów.

PAP

Na powierzchni 5.530 m kw. 
prezentuje się 10 przedsię­
biorstw handlu zagranicznego 
NRD, przedstawiając nie tyl­
ko program eksportowy, ale 
również — jak to określono 
na wćzótajsżej konferencji 
prasowej — propozycje nada­
nia dalszych impulsów w so­
cjalistycznej integracji ekono­
micznej pomiędzy Polską a 
NRD.

Władze NRF odmówiły 
wydania porywaczy samolotu

Czechosłowacja zwróciła się do NRF o ekstradycję pory­
waczy, którzy uprowadzili w czwartek samolot czechosłowac­
kich linii lotniczych, zmuszając załogę do zboczenia z kursu 
i wylądowania w Weiden w NRF.

wilnego (ICAO) dotyczących wy­
padków uprowadzania siłą samolo­
tów lotnictwa cywilnego. Międzyna 
rodowa Federacja Pilotów domaga 
się w szczególności zaostrzenia kro

rządu NRF
Podczas piątkowej „godziny 

interpelacji” w Bundestagu 
rząd boński ponownie potwier 
dził, iż układ z Polską oznacza 
ostateczne uznanie granicy na 
Odrze i Nysie-

Jak podaje agencja DPA, w 
odpowiedzi na pytanie deputo 
wanego z ramienia CSU, Job- 
sta, sekretarz stanu d.s. pąija 
meńtu w ministerstwie spra^ 
zagranicznych NRF, Karl 
Moersch oświadczył, że zgod­
nie z tekstem układu rząd fe­
deralny zobowiązał się nie kwe 
stionować granicy na Odrze i 
Nysie jako zachodniej grani­
cy Polski.

Moersch powiedział, że przy 
interpretacji układu trzeba kie 
rować się wyłącznie tym, co 
zostało uzgodnione z partnera

przebywał wczoraj w Gdańsku
Wczoraj po zwiedzeniu Nowej Huty i 

nina, partyjno-rządowa delegacja Kuby
Kombinatu im. Le- 
z Fidelem Castro

opuściła Kraków udając się na Wybrzeże, które będzie ostat­
nim etapem podróży gości kubańskich po kraju.

Drugi dzień pobytu w Kra­
kowie — piszą sprawozdawcy 
PAP — wykorzystała delega­
cja kubańska na zwiedzenie 
Kombinatu im. Lenina. Fidela 
Castro i towarzyszącego mb 
członka Biura Politycznego, se 
kretarża KC PZPR Jana Szy-
diaka 
mysłu 
mierz

powitał tu minister prze
ciężkiego Włodzi-

Lejczak. Goście zapozna

mi. (PAP)

Samolot^ Izraela 
nad Libanem

Prezydium Rządu zaakcepto­
wało projekt nowej uchwały, 
która zawiera kompleksowy 
program poprawy bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, a tak­
że określa zadania w tej dzie­
dzinie dla zainteresowanych 
resortów, instytucji państwo­
wych i organizacji społecznych 
oraz prezydiów rad narodo­
wych.

Rozgłosnie NRF podały w 
piątek, że władze nie wyraziły 
zgody na przekazanie przestęp­
ców Czechosłowacji. Porywa­
cze samolotu, którzy mają na 
sumieniu śmierć czechosłowac­
kiego pilota, staną przed sądem 
zachodnioniemieckim.

Prokurator sądu w Weiden 
w NRF oświadczył, że porywa 
cze czechosłowackiego samolo­
tu zostaną postawieni przed są­
dem pod zarzutem „dokonania 
piractwa powietrznego w oko­
licznościach obciążających”, ja­
kimi jest zabójstwo pilota. 
Ustawodawstwo NRF o wal­
ce z „piractwem powietrznym 
przewiduje za taki czyn od 10 
lat więzienia do kary dożywot­
niego pozbawienia wolności.

Większość gazet żaćhodnio- 
niemieckich relacjonuje tylko 
pokrótce przebieg porwania sa 
molotu czechosłowackich linii 
lotniczych CSA przez 10-oso- 
bową grupę gangsterów po­
wietrznych. „General Anzei- 
ger” w tonie ostrzejsżyrń 
niż inne gazety NRF przedsta­
wia to przestępstwo zakończo­
ne zabiciem — po raz pierwszy 
w historii lotnictwa cywilnego 
pilota prowadzącego w powie­
trzu maszynę. Ale i ta gazeta, 
nię wyraziła jednak anj deza­
probaty. ani potępienia wo­
bec sprawców tak brutalnie 
przeprowadzonego uprowadze­
nia samolotu.

ków 
które 
ozom

przeciwko tym państwom, 
bądź udzielają azylu porywa

Według doniesień z południo 
wego Libanu około 20 heli­
kopterów, biorących udział w 
manewrach 18 dywizji pancer 
nej . Izraela, które od ponie-

samolotów lotnictwa
nego, bądź uchylają się od 
cia narodowych środków 
nych wobec ludzi winnych 
żu w komunikacji lotniczej.

cywil - 
podję- 
praw- 

sabota 
(PAP)

działku 
żu linii 
banem, 
ło w

odbywają się w pobli- 
przerwania ognia z Li 
kilkakrotnie pogwałci- 
czwartek wieczorem

obszar powietrzny Libanu.

li się z pracą podstawowych 
wydziałów huty, zatrzymując 
się dłużej w wydziałach wal­
cowni blach grubych i cien­
kich.

Wprost z kombinatu F. Ca­
stro wraz z towarzyszącymi 
mu osobistościami polskimi i 
kubańskimi udał się Aleją Re 
wolucji Kubańskiej do naj­
młodszej i największej dzielni 
cy Krakowa — Nowej Huty. W 
Szkole Podstawowej nr 125 roz 
poczęły się uroczystości nada­
nia tej placówce oświatowej i- 
mienia bohatera narodowego 
Kuby — Franka Paisa, jedne­
go z najvyybitniejszych i naj­
wierniejszych współbojowni- 
ków Fidela Castro z okresu 
walk przeciwko tyranii Fulgen 
cic Batisty.

Wczoraj przed południem że 
gnany przez członka Biura Po

litycznego, sekretarza KC 
PZPR — Jana Szydlaka, człon 
ka Sekretariatu KC PZPR — 
Ryszarda Frelka oraz gospoda 
rzy Ziemi Krakowskiej I sekre 
tarz KC Komunistycznej* Par­
tii Kuby i premier Rewolucyj 
nego Rządu tego kraju Fidel 
Castro wraz z towarzyszącymi 
mu osobami odleciał z Krako­
wa do Gdańska. Dziewczęta w 
regionalnych strojach wręczy­
ły *gościowi wiązanki czerwo­
nych kwiatów.

Na gdańskim lotnisku przy 
bywających gości powitali: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch oraz gospodarze wo-

Dokończenie na str 2

Dla potrzeb Poznania

Rozmowy na Kremlu
W piątek na Kremlu odbyło się 

przyjacielskie spotkanie sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa z prezydentem FFRJ, 
przewodniczącym Związku Komu­
nistów Jugosławii, Josipem Broz 
Tito. Leonid Breżniew i Josip Broz 
Tito przeprowadzili rozmowę, któ­
ra upłynęła w przyjacielskiej, ser­
decznej atmosferze.

lejną rozmowę z premierem Danii tek w Akademii Nauk MRL odbyta 
Jensem Otto Kragiem poświęconą sie konferencja naukowa w związ 
stosunkom wschód-zachód i per- ku z jubileuszem polskiego
spektywom Europejskiej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy. Poprzedniego dnia obaj premie 
rzy rozmawiali na tematy związa­
ne z rozszerzeniem EWG.

Wybuch bomby w Belfaście
Na Crumlin Road w Belfaście 

eksplodowała w piątek rano bom-

naukowca. Konferencję zorganizo­
wały Instytuty Historii, Języka i 
Literatury Akademii Nauk. W re­
feratach podkreślano wielki 
wkład polskiego uczonego w bada

i nie historii i kultury Mongolii.

Jak przewiduje PIH-M. 10 bm. 
bedzie w Polsce zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane, tylko 
na północy i zachodzie możliwy 
Przejściowy wzrost zachmurzenia 
bo dużego i wystąpienie przelot­
nych opadów deszczu oraz lokal­
nych burz. Temperatura maksy­
malna w granicach 20—24 st. Wia­
try słabe 1 umiarkowane przeważ 
nie z kierunków południowo-za­
chodnich.

Międzynarodowa Federacja Pilo­
tów Lotnictwa' CywHnego zwróciła 
się do sekretarza generalnego ONZ 
z prośbą o natychmiastowe zwoła­
nie Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
celu ‘ podjęcia niezbędnych działań 
dla wprowadzenia w życie uprzed­
nich decyzji ONZ oraz Organizacji 
Międzynarodowego Lotnictwa Cy-

Sekretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew przyjął na Kre­
mlu wicepremiera, ministra wojny 
i ministra przemysłu wojennego 
ARE, generała Mohammeda Ahme 
da Sadeka, -przebywającego w 
Moskwie z oficjalną wizytą, przy­
jaźni na zaproszenie ministra, o- 
brony ZSRR. Obecny był również 
minister obrony ZSRR, marszałek 
Andriej Greczko.

Incydenty indyjsko-pakistańskie
W ciągu ostatnich dni zanotowa­

no wiele incydentów na indyjsko- 
pakistańskiej linii przerwania 
ognia. W Delhi podano do wiado­
mości, że 7 bm. wojska pakistań­
skie ostrzelały z broni ciężkiej po­
zycje indyjskie w rejonie Poonch 
w sektorze Dżammu.

Spotkanie premierów

fAP RADIO INF.WETEl EFONEM 
RADpdNE

PAP

Wystrzelono „Kosmos - 492“
W piątek w Związku Radzieckim 

wystrzelono sztucznego satelitę Zie 
mi — „Kosmos-492“. Satelita jest 
przeznaczony do badania przestrze 
ni kosmicznej, zgodnie z ogłoszo­
nym wcześniej programem. Zain­
stalowana na pokładzie satelity a- 
paratura funkcjonuje bez zakłó­
ceń.

W drugim dniu pobytu 
penhadze premier W.

ba o wadze 114 kg. Wybuch zni­
szczył bar i kilka sklepów. Trzy 
osoby zostały ranne. W London- 
derry nieznany osobnik oddal strzał 
do policjanta idącego do pracy. 
Rannego policjanta przewieziono do 
szpitala. W wyniku eksplozji dru­
giej potężnej bomby poważnie 
uszkodzony został w piątek naj­
większy hotel Belfastu „Europa"

Polski naukowiec - mongolista
। Świat naukowy Mongolii obcho-

System łączności krajów RWPG
W dniach od 6 do 9 czerwca w 

Moskwie odbyło się drugie posie­
dzenie stałej komisji RWPG do 
spraw łączności przewodowej i 
pocztowej.

Komisja rozpatrzyła i zaakcepto 
wała koncepcję wzajemnie połączo 
nego, zautomatyzowanego, kom­
pleksowego systemu łączności kra 

• jów RWPG, którego opracowanie 
przewidziano w kompleksowym 
programie dalszego pogłębienia i

Edward Heath przeprowadzi! ko-

w Ko- dzląuroczyścle 100-lecie urodzin wy udoskonalenia / współpracy oraz 
Brytanii, bitnego polskiego naukowca mongo, rozwoju socjalistycznej integracji

listy, Władysława Kotwiczą. W pią gospodarczej krajów RWPG.

Perspektywa 
przyspieszenia budowy 

fabryki domów
W połowie stycznia informo 

waliśmy o przygotowaniach w 
tym roku terenu pod budowę 
pierwszej fabryki domów dla 
potrzeb Poznania. Zlokalizowa 
no ją w Suchym Lesie, a więc 
nie opodal miasta. Według 
pierwotnych projektów prze­
widywano, że produkcja 
pierwszych elementów wielko­
płytowych ruszy w połowie 
1975 r.

Jak się ostatnio dowiedzie­
liśmy od inwestora fabryki do 
mów — Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, czyni on 
starania, by rozruch tego gi­
ganta nastąpił w II półroczu 
1974 r. W I etapie fabryka 
wytwarzać będzie wielkie pły­
ty dla budowy około 8700 i^b 
rocznie; docelowa zdolność wy 
niesie 13 000 izb.

W związku z projektem przy 
spieszenia rozruchu fabryki, 
w najbliższym okresie przystą 
pi się do zagospodarowywania 
placu budowy w Suchym Le- 
się. Zamówiono już także w 
ZSRR potrzebne urządzenia 
do produkcji wielkich płyt.

Wcześniejsze oddanie do u- 
żytku części fabryki domów 
umożliwiłoby zwiększenie od 
1974 r., a najpóźniej 1975 r. 
— liczby mieszkań oddawa­
nych do użytku w Poznaniu. 
Pierwsze elementy posłużą do 
budowy projektowanego 'sie- 
dla Raszyn Zachodni, (a)



Pomef' przed wielką szansą Zakończenie negocjacji w Teheranie KRONIKA

Sprzęgi zamiast buforów kolejowych
modernizacja taboru RWPG

Do wielkiego przedsięwzięcia przygotowują się Zakłady 
Metalurgiczne „Pomet”. Mają one podjąć w najbliższych 
latach masową produkcję niestosowanych dotychczas w na­
szym kraju, samoczynnych złączy do wagonów. -
„Pometu” zadanie nic mające sobie równych w 
kładu.

Jest to dla 
historii za-

Z pytaniem o szczegóły tego 
przedsięwzięcia zwróciliśmy 
się do dyrektora technicznego

czy z możliwością montowania

.Pometu" Józefa Piechoty.
— Sprzęg automatyczny ma za­

stąpić dotychczasowe bufory i 
śrubowy zaczep stosowany w wa 
gonach. Czynność łączenia pocią­
gu będzie odbywała się odtąd auto 
matycznie, przez zderzenie wago­
nów, na zasadzie zatrzasku. Urzą­
dzenie będzie połączone z amorty-
zatorem, dużo lepszym 
rów. Operacja zmiany 
w polskim taborze

od bufo-
zaczepów 

kolejowym
kosztować ma około 27 mld. zło­
tych. Świadczy to o wadze próbie 
mu. Koszty te jednak zamortyzu­
ją się, bo użycie nowych sprzę­
gów jest znacznie ekonomicznie j- 
sże niż dotychczasowych. Prócz 
szybkości łączenia i wyeliminowa 
nia pracy manewrowego, główną 
zaletą nowego rozwiązania jest 
większa wytrzymałość, co się tą-

dłuższych pociągów.
Powierzenie tej produkcji „Po- 

metowi’1 traktowane jest w za­
kładzie jako wyróżnienie, ale i 
jako przyjęcie dodatkowej, wiel­
kiej odpowiedzialności. Pro­
dukcja sprzęgów jest bowiem nie­
zmiernie trudna, tak konstrukcyj­
nie i technologicznie jak i organi­
zacyjnie. Wymaga to olbrzymiego 
wysiłku załogi, ale pozwala też 
na uzyskanie konkretnych ko­
rzyści. Biorąc pod uwagę maso­
wość produkcji (docelowo — 80 
tys. szt. rocznie), pozwoli to na
wyspecjalizowanie zakładu, co

Rozszerzamy współpracę handlową
i naukowo-techniczną

Polska delegacja rządowa, z wicepremierem Kazimierzem 
Olszewskim zakończyła rokowania gospodarcze w Teheranie. 
Końcowym akcentem było podpisanie dokumentu, który za­
kreśla ramy dla znacznie szerszej współpracy handlowej i 
naukowo-technicznej. Prasa irańska podaje wiele informacji 
na temat prowadzonych rozmów, akcentując serdeczną atmo 
sferę spotkań.

Przeprowadzone w ostatnim 
dniu pobytu w Teheranie roz­
mowy wicepremiera K. Olszew 
=?kiego z ministrem energety­
ki i gospodarki wodnej Iranu 
wykazały znaczną możliwość 
współdziałania, zwłaszcza orzy 
rozwiązywaniu ważnych dla 
Iranu kwestii związanych z

budową urządzeń do nawadnia 
nia ziemi.

z Iranem
nu 5-letniego przewiduje

Dodatkowy fundusz 
na zakup 

aparatury naukowej
Rada Ministrów podjęła osta 

tnio — jak donosi „Trybuna 
Ludu” — uchwałę o zwiększe­
niu o 30 min. zł dewizowych 
funduszu na zakup aparatury 
naukowo-badawczej i literatu­
ry naukowo-technicznej z kra 
jów zachodnich. Tym samym 
przewidziana na ten rok suma 
na wspomniany cel zwiększy 
się o półtora raza w stosunku 
do pierwotnie planowanej. Do 
datkowe fundusze przeznaczo­
ne są dla szkół wyższych, pla­
cówek PAN. instytutów i oś­
rodków badawczo-rozwojo­
wych.

Podjęta uchwała podykto­
wana została troską o stan ba

oczywiście ma niebagatelny wpły w 
na wyniki ekonomiczne. Wysokie 
wymagania techniczne oraz mię­
dzynarodowe kontakty (prace do­
kumentacyjne trwają w kilku kra 
jach RWPG, bo i tam sprzęgi bę­
dą produkowane) pozwolą załodze 
znacznie podnieść swoje kwalifi­
kacje i wzbogacić doświadczenia.

Obecnie na ukończeniu są 
prace przy doświadczalnej se­
rii 120 sztuk sprzęgów, które 
pozwolą na zmontowanie 
wspólnie z Rumunią próbnego 
pociągu, (k)

„Pomyłka" 
lotników USA

Amerykański rzecznik W
Sajgonie zakomunikował, że 
w piątek lotnictwo USA przez 
omyłkę zbombardowało pozy­
cje wojsk reżimu sajgońskie- 
go w obleganym przez siły 
wyzwoleńcze mieście An Lic 
w Wietnamie Południowym. 
10 żołnierzy reżimowych zo­
stało zabitych a 19 rannych.

PAP

dań naukowych technicz-
nyoh-o-dużym znaczeniu dla 
rozwoju kraju. Do prac tych 
zaliczono m. in. grupę badań
podstawowych i 
dziedzin wiedzy.

wybranych 
wymagaja-

cych koncentracji potencjału 
aparaturowego.

Dodatkowe środki przeznaczy się 
także na zakup aparatury nie­
zbędnej dla sprawnej realizacji wie 
lu tematów z planu badań I nostę- 
pu technicznego. Dotyczy to zwła­
szcza problemów, których rozwią­
zanie doprowadź.! do poprawy sta­
nu wyżywienia, rozwoju budow­
nictwa, komunikacji. łączności i po 
lepszenia warunków pracy.

Z dodatkowego przydziału de­
wiz beda też mogły korzystać’ 
wspólne laboratoria specjalistycz­
ne, grupujące aparaturę badawczą 
i unikalna na użytek wielu insty­
tutów oraz placówek naukowych. 
Dodatkowe kwoty ułatwia też wy­
jazdy za granicę w celach nauko­
wych.

Zarazem dokument Rady Mi 
nistrów znosi ograniczenia 
środków dewizowych na wy­
jazdy służbowe naukowców, pra 
cowników naukowo-technicz­
nych oraz nauczycieli szkół wyż 
szych do krajów socjalistycz­
nych, a wprowadza ułatwienia 
w wyjazdach naukowych 
bądź szkoleniowych do kra­
jów kapitalistycznych, (c-o)

Angela Davis
rozpoczyna 

podróż po USA
Angela Davis, uwolniona w ostat 

nią niedzielę przez sąd przysięg-
łych od sfabrykowanych 
FBI zarzutów, rozpoczyna 
po Stanach Zjednoczonych, 
dziękować tym wszystkim.

przez 
podróż 
by po 
którzy

solidaryzowali się z nia 1 protesto
wali przeciwko niesłusznemu
stawieniu 
wiadomo.

jej przed sądem.
po­
lak

związku z oskarże-
niem młodej komunistki. na tere­
nie całych Stanów Zjednoczonych 
powstało wiele komitetów na rzecz 
jej obrony.

Po zakończeniu podróży po USA 
Angela Davis przybędzie do Euro­
py, gdzie odwiedzi m. in. niektó­
re kraje socjalistyczne. (PAP)

illlllllllllllllBillllllllllll
Dzisiejszy serwis Mformacylny 
opracował Witold de Mezer.
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Na marginesie MTP

„Fiat 125p“ w tańszych wersjach
W czasie wędrówki 

ekspozycję, polskiego 
przedstawiciele FSO

po terenach targowych odwiedziliśmy 
przemysłu motoryzacyjnego. Tutaj

w tzw. wersji ekonomicznej.
Jest to po prostu znany nam 

„Fiat”, lecz mniej komfortowo 
wykończony. „Fiat” ten bę­
dzie oczywiście odpowiednio 
tańszy od tych wozów, które 
posiadają pełne wyposażenie. 
Czym różni się on zatem od 
tych drugich samochodów?

Najbardziej istotne różnice 
polegają m. in. na braku me-

zaprezentowali nam .Fiata 125p

chanizmu wspomagającego sy 
stem hamulcowy, reflektora 
wstecznego, tzw- kłów gumo­
wych na przednich zderzakach 
oraz lusterka z urządzeniem 
przeciwblaskowym. Inne istot-
ne zmiany dotyczą 
drzwiach przednich 
obrotowych, drzwi 
ją szyby stałe bez 
ich opuszczenia.

szyb: przy 
brak szyb 
tylne ma- 
możliwości

Laureaci VIII Festiwalu
Piosenki Radzieckiej

Wczoraj ogłoszono 
tów równorzędnych 
nych VIII Festiwalu 
dzieckiej w Zielonej

1. Roman 
szawskie) -

listę laurea- 
nagród glów-
Piosenki Ra- 
Górze:

Francz.uk (woj. war-
nagroda

czącego ZG TPPR,
przewodni- 

Jadwiga Bie

Inne zmiany dofyczą już samej 
kosmetyki wozu. „Fiaty" tańsze 
nie posiadają: ramek na reflekto­
rach, listwy ozdobnej pod kratą 
wlotu (krata jest niecbromowanaL 
sygnalizacji ssania i hamulca ręcz 
nego. Brak też gazu ręcznego, 
drzwiczek schowka, półki podręcz 
nej, prawego daszka przeciwsło­
necznego, wykładzin wygłuszają- 
cych pod dywanami i sufitem oraz 
stałej przegrody pomiędzy bagaż­
nikiem, a tylnym oparciem.

Również rozmowa z mini­
strem spraw zagranicznych 
była okazją do podkreślenia, 
że oba nasze kraje mają współ 
ny pogląd na wiele spraw, a 
tradycyjnie przyjazna atmosfe 
ra polityczna stwarza ko­
rzystne tło dla rozszerzenia 
współpracy gospodarczej.

znaczne zwiększenie nakła­
dów inwestycyjnych. Spre^yzo 
wano także stanowiska i zasa­
dy na temat takich czynni­
ków, jak system kredytowania 
i finansowania wymiany, aby 
można było te zamierzenia roz 
szerzonej współpracy ująć w 
konkretne umowy handlowe.

PAP

Problemy kultury 
tematem obrad WK SD 

Obradujące wczoraj w Poznaniu 
V Plenum Wojewódzkiego Komlte 
tu Stronnictwa Demokratycznego 
zajmowało się problemem rozwo­

ju i upowszechniania kultury w ma 
łych miastach. W referacie progra 
mowym sekretarz WK SD Ta­
deusz Witold Młyńczak zawarł 
analizę dotychczasowego stanu w 
tej dziedzinie oraz omówił szanse
przyszłego rozwoju. W trakcie 
baty głos zabrał kierownik 
działu Propagandy i Kultury 
PZPR Marian Jakubowicz.

W podjętej uchwale m. in. 
ca się instancjom terenowym

de- 
Wy- 
KW

żale
SD

lecka (woj. zielonogórskie) — na­
groda przewodniczącego CRZZ, 
3. Tercet Wokalny (woj. opolskie) 
— nagroda ministra kultury i sztu 
ki PRL, 4. Wiesława Handtke (woj. 
poznańskie) — nagroda przewodni­
czącego Prezydium WRN w Zlel. 
Górze, 5. Janusz Witeński (woj. 
bydgoskie) — nagroda ministra 
kultury ZSRR, 6. Duet sióstr Świ­
tała (woj. poznańskie) — nagroda 
KC Komsomołu, 7. Ludwik Ostrów 
ski (woj. koszalińskie) — nagroda 
Towarzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej oraz Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, 8. Ludmiła Zamoj­
ska (woj. wrocławskie — nagroda 
Związku Kompozytorów ZSRR.

PAP

Nowa konwencja 
konsularna między

FSO prezentuje 4 typy wo­
zów w tzw. warsji ekonomicz 
nej. Jest wśr* njch m. m. 
„Fiat 125p-Combi” z silnikiem 
przystosowanym do korzysta­
nia z tańszego paliwa (benzy­
na niebieska) oraz samochody 
z wyższym zawieszeniem i więk 
szymi kołami — przystosowa­
ne do jazdy po gorszych dro­
gach.

Produkcja „Fiata” w tzw. 
wersji ekonomicznej na rynek 
wewnętrzny jest sprawą otwar 
tą. Decyzja podjęcia produkcji 
zależeć będzie od zainteresowa 
nia z jakim spotka się ten sa­
mochód. Wtedy też dopiero 
ustalona zostanie jego ostatecz 
na cena. Na Targach ekspono 
wany jest jako nasza nowa 
oferta eksportowa, (map)

PRL i CSRS
9 bm. podpisana została w

Warszawie nowa konwencja 
konsularna między rządami 
PRL a CSRS. Podpisy pod do­
kumentem złożyli dyrektorzy 
departamentów konsularnych 
ministerstw spraw zagranicz­
nych Polski i Czechosłowacji: 
Władysław Wojtasik i Bedrzich 
Illek.

Konwencja stwarza ramy dla 
korzystnej dla obu stron dzia­
łalności urzędów konsularnych, 
ustala zasady tworzenia kon­
sulatów i powoływania urzęd­
ników konsularnych, określa­
jąc zakres przysługujących im 
uprawnień, przywilejów i im­
munitetów. Szczegółowo precy­
zuje funkcje i zadania urzędni­
ków konsularnych zarówno w 
zakresie współdziałania w roz 
wijaniu przyjaznych stosun­
ków gospodarczych, handlo­
wych. kulturalnych i nauko­
wych między obu państwami 
jak i w zakresie opieki nad in­

teresami państwa wysyłającego 
i jego obywateli. (PAP)

Pierwsze spojrzenie 
na ofertę

Dokończenie ze sir. 1

Podpisane porozumienie u- 
możliwia ekspertom, którzy 
spotkają się wkrótce w War­
szawie. opracowanie szcze­
gólnych list tych towarów, któ 
re mogą być przedmiotem 
znacznie rozszerzonej wymia­
ny. Produkcja przemysłowa 
Iranu powiększa się co ”oku o 
około 12 proc. Powstają więc 
nowe możliwości importu do 
Polski artykułów przemysło­
wych. takich jak autobusy, tka 
niny, wyroby skórzane, w tym 
również przemysłowych wyrb 
bów powszechnego użytku oraz 
wspaniałych produktów ręko­
dzielnictwa irańskiego.

Iran jest zainteresowany 
zakupem polskich statków, ma 
szyn i urządzeń oraz kom­
pletnych fabryk, zwłaszcza że 
opracowany zarys nowego pla

Dwie nagrody 
poznańskich 
plastyków

Rozstrzygnięty został ogólno­
polski konkurs na plakat z okazji 
święta 22 Lipca, zorganizowany 
przez redakcję WAG. KW PZPR i
Prezydium WRN w 
cach. Na konkurs ten 
ponad 100 prac z wielu 
plastycznych kraju.

I nagrodę otrzymał 
Lewczuk z Krakowa, 
dwóch równorzędnych 
gich zostali: Zbigniew ; 
dzimierz Schmidt z

Katowi- 
nadesłano 
ośrodków’

Slawomir 
Laureatami 
nagród dru 
Kaja i Wio 

Poznania.
Trzecie nagrody otrzymali: Tanusz 
Haka z Wrocławia. Teresa Przy­
bylska i Zofia oraz Andrzej Da- 
rowscy z Krakowa. (PAP)

Edmund Muskie
nie rezygnuje

Senator demokratyczny, Ed­
mund Muskie oświadczył w 
piątek, że ma zamiar kontynuo 
wać swą kampanię w wybo­
rach prezydenckich. W ten 
sposób zdementował on pogło 
ski, jakoby zrezygnował on z 
ubiegania się o wybór do Bia­
łego Domu i przyłączył się do 
swego kontrkandydata, senato 
ra George’a McGoverna.

PAP

amerykańskiej jest przedsta­
wienie roli wzornictwa prze­
mysłowego, zwłaszcza w pro­
dukcji artykułów przemysło­
wych powszechnego użytku. 
Prezentowane są tu m. in. wy­
posażenie kuchni łącznie z naj 
nowocześniejszym, mecha­
nicznym sprzętem oraz różne­
go rodzaju meble i inne urzą­
dzenia wnętrz mieszkalnych.

Poza tym Amerykanie eks­
ponują sprzęt i urządzenia e- 
lektroniczne. Zwiedzający znaj 
dą również w pawilonie USA 
kilka różnego rodzaju ciekawo 
stek, m. in. naturalnej wielko­
ści model laboratorium orbital 
nego „Skylab”, w którym kos­
monauci amerykańscy mają — 
jak się planuje — spędzić* w 
roku przyszłym 56 dni na orbi 
cie okołoziemskiej. (PAP)

podjęcie działania na rzecz opraco 
wania perspektywicznego progra­
mu rozwoju kultury w Wielko- 
polsce. Uwagi i wnioski z narady 
przekazane beda zbliżającemu »ię 
Plenum KW PZPR, poświęconemu 
szeroko pojętym problemom kultu 
ry naszego regionu, (kad)

Odznaczenia dla działaczy
Podczas wczorajszych obrad ple­

narnych Komitetu Dzielnicowego
PZPR Poznań Grunwald, któ-
rych zasadniczym tematem była 
dalsza intensyfikacja działalności- 
kulturalno-oświatowej w tej najlud 
niejszej dzielnicy naszego miasta, 
dokonano dekoracji odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych działa­
czy partyjnych. W trzydziestolecie 
powstania PPR Rada Państwa przy 
znała Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: Zofii Andrze­
jewskiej, Ignacemu Gładysiakowi 
i Feliksowi Rynkiewiczowi. (tki

Ponowna „gorączka złota”
na giełdach zachodnich

Zaledwie pół roku minęło od zawartego w grudniu poro­
zumienia waszyngtońskiego o dewaluacji pieniądza amery­
kańskiego i podwyższeniu oficjalnej ceny złota z 35 do 38 do 
larów za uncję; w ślad za tym poszły adaptacje kursów in­
nych walut w świecie zachodnim. Wszystko to przyniosło 
jednak tylko przejściowe odprężenie, coś w rodzaju chwili 
dla złapania oddechu.

„Gorączka złota", która ogarnęła 
w ostatnich dniach rynki świata ka 
pitalistycznego. oznacza w prze­
kładzie na prosty język faktów no 
wy atak na pozycję dolara. Zwyżka 
cen złota nabrała charakteru 
alarmującego. Wartość „szlachetne 
go metalu" w transakcjach wolno

zy pewnych ekonomistów, którzy 
od dawna głosili, że cena złota po 
winna być podwojona w stosunku 
do parytetu, ustalonego Jeszcze w 
roku 1934 i wynoszącego 35 dola­
rów za uncję, zrewidowanego nie 
znacznie, bo zaledwie o trzy dola 
ry w grudniu ub. roku.

Raz ’ jeszcze okazało się, że ka-rynkowyct) błyskąwicęnte niemal ;
* — — dolarów za pitalistyczny system walutowy oplewzrosła do 67—68

uncję. Tym samym
magicznej granicy
potwierdzając jakby

Zbliża się do 
70 dolarów, 
słuszność te-

Proces o zabójstwo J. Gerharda

ra się na niezdrowych podstawach, 
a stanu tego nie zdołają wyle­
czyć nieśmiałe i kompromisowe pół 
środki, podejmowane doraźnie pod 
naciskiem krytycznych wydarzeń.

Detronizacja dolara dla wszyst-
kich jest już faktem

Prokuratorzy wnoszą o kary śmierci
W procesie przeciwko Zygmuntowi Garbackiemu i Marianowi Ro­

manowi Wojtasikowi rozpoczęły się w piątek 
stron. Jako pierwsi głos zabrali p-okuratorzy,

hm. wystąpienia
którzy

całokształt przestępczej działalności obu oskarżonych,
okoliczności popełnienia 20 sierpnia 1971 morderstwa

naświetlili 
zwłaszcza
na

Gerhardzie. Oskarżyciele wnieśli o uznanie obu oskarżonych
Janie 
win-

nymi popełnienia przestępstw zarzucanych im w akcie oskarżenia 
i wymierzenie najwyższego wymiaru kary — kary śmierci.

Z całą skrupulatnością, roztrzą­
sając najdrobniejsze szczegóły, ba 
daliśmy tę sprawę — powiedział 
pierwszy z oskarżycieli prok. W’ie 
sław Krasowski. Podkreślił on, iż 
obaj oskarżeni działali z premedy 
tacją w celu dokonania zabójstwa 
i z chęci zysku. Chodziło im nie

Głos“ codziennie
w domu

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" naj 
lepiej gwarantuje prenume­
rata. Każdy może ją sobie za 
pewnić - bez żadnych ogra­
niczeń — jeśli w terminie do 
kona należnej za dany okres 
wpłaty.

Zapłaty przyjmowane są 
wyłącznie na okresy nie mniej 
sze niż kwartał. Na kwartał 
cena prenumeraty wynosi 
39 zł na półrocze — 78 zło­
tych.

Jeszcze dzisiaj, 10 czerw­
ca. można dokonywać wpłat 
na III kwartał lub na II pół­
rocze br. — za pośrednictwem 
blankietów PKO — na konto 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
nienia Prasy i Książki „Ruch“, 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 9, 
numer konta: PKO 5-6-151.

A do 15 czerwca — u listo 
noszy lub w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia 
jakichkolwiek trudności z opla 
ceniem prenumeraty prosimy 
informować o tym bezpośre­
dnio redakcję listownie, bądź 
telefonicznie pod nr 657-18 

(-)

tylko o zysk bezpośredni, ale też 
o stworzenie sobie — drogą mor­
derstwa — perspektywy wygodne­
go urządzenia się w życiu. Obaj 
oskarżeni wzajemnie się uzupeł­
niali — stwierdził prokurator — 
Garbacki stawiał zadania, a Wójta 
sik skrupulatnie opracowywał śród 
ki ich realizacji. Kreśląc syl­
wetkę moralną Garbackiego oskar 
życiel przypomniał, że w momen­
cie dokonania zabójstwa oskarżo­
ny był już niebezpiecznym kry­
minalistą, zdobywającym pienią­
dze drogą przestępczą, miał liczne 
kłopoty ze studiami, był człowie­
kiem. dla którego jakiekolwiek 
bezinteresowne uczucia były obce.

Oskarżyciel odrzucił tezę, Jakoby 
przestępcze czyny Garbackiego 
miały Jakikolwiek związek z jego 
miłością do Małgorzaty Gerhard.

Szczególną uwagę zwraca fakt — 
stwierdził prokurator — że oskarżo 
nemu Garbackiemu obce są Ja­
kiekolwiek uczucia świętości czy 
przywiązania. Okradał on swych
kolegów, szkołę, której się
uczył i macierzystą uczelnię. Okła
mywał matkę i 
zabójstwo nie 
przestępstw.

Żądając kary

narzeczoną. Nawet 
przerwało ciągu

śmierci dla obu
oskarżonych, prokuratorzy stwier 
dzili, że zagrażają oni społeczeń­
stwu w stopniu najwyższym i nie 
rokują nadziei na resocjalizację.

Jako ostatni w tym dniu proce-
su zabrał glos adw. 
Pociej — pełnomocnik 
lek posiłkowych Alicji 
ty Gerhard. Odrzucił 
wszystkie motywy

Władysław 
oskarżycle- 
i Małgorza 
on koleino 
popełnienia

zbrodni, które Garbacki przytaczał 
na swą obronę. Sposób bronienia 
się oskarżonego adw. Pociej na­
zwał niegodziwym i nikczemnym, 
zmlerzalacym do zniesławienia nie 
tylko ofiary, ale i rodziny.

W sobotę, 10 bm. dalszy ciąg pro 
cesu. Przewidziane są wystąpie­
nia obrońców. (PAP)

Zapasy 
trzymane

„zielonych
oczywistym. 
banknotów*1

w wielkich ilościach
przez kapitalistyczne banki cen­
tralne, nazywa się coraz częściej 
czekami bez pokrycia. Świadczy 
to wymownie o zmianie układu 
sił gospodarczych, a również poli­
tycznych, w świecie zachodnim. 

PAP

Fidel Castro
odwiedził Gdańsk
Dokończenie ze str 1 

jewództwa: Tadeusz Bejm i 
Henryk Sliwowski.

O godz. 16.30 Fidel Castro w 
towarzystwie Edwarda Babiu- 
cha oraz pozostałych osobistoś 
ci kubańskich i polskich przy 
był do Stoczni Gdańskiej. Za­
kład ten — jak poinformował 
jego dyrektor Stanisław Ża­
czek — utrzymuje liczne wię­
zy z Kubą, m. in. w latach 
1961 — 62 stoczniowcy gdańscy 
zbudowali dla Kuby 3 kadłuby 
drobnicowców o nośności ok. 
10.5 tys. DWT. Statki te otrzy­
mały pełne wyposażenie w 
stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. (PAP)

Pogrzeb
A. Fiderkiewicza

Pogrzeb zasłużonego wete­
rana polskiego ruchu robotni-
czego Alfreda Fiderkiewi-
cza, odbędzie się w sohotę 16 
bm. na cmcntarw komunal­
nym na Powązkach (d. woj­
skowy).

Uroczystości żałobne roz- 
poczną się o godz. 12.30 w do­
mu przedpogrzebowym, gdzie 
wystawiona zostanie trumna 
ze zwłokami zmarłego. Warty 
honorowe pełnić będą członko­
wie Komitetu Warszawskiego 
PZPR, weterani ruchu robotni 
czego, przedstawiciele war­
szawskich zakładów pracy. O 
godz. 13-tej odbędzie się po­
grzeb. Alfred Fiderkiewicz po­
chowany zostanie w alei Zasłu 
żonych. (PAP)

Francz.uk


Centrum
Myśląc o rozwoju kultu­

ry w Poznaniu czy w 
Wielkopolsce trudno 

wyeliminować z pola dyskusji 
i rozważań muzykę w najszer 
szych jej przejawach, tym 
bardziej, że Poznań uważany 
jest za jedno z najbardziej mu 
zycznych miast polskich. Spra­
wa wydaje się więc oczywi­
sta i prosta. Tylko z oczywi­
stymi sprawami najtrudniej 
się uporać. Myślę, że najbliż­
sze lata powinny wykazać, że 
właśnie Poznań może spełniać 
w Polsce rolę miasta nie tyl­
ko najbardziej muzycznego, 
ale przede wszystkim centrum 
rozwoju współczesnego pol­
skiego myślenia muzycznego. 
Będzie to możliwe jednak tyl­
ko wtedy, gdy poznańskie śro 
dowisko muzyczne będzie 
miało pełną świadomość tego 
stanu rzeczy. Po prostu uwie­
rzy w to, co jest oczywiste 
dla wielu ludzi w Polsce. A 
uwierzyć znaczy między inny­
mi mieć także poczucie świa­
domości nie tylko swoich o- 
siągnięć, ale i porażek.

Świadomość postępu w dzie­
dzinie muzyki i jej realizacja 
w najbliższych latach uwa­
runkowane są tylko jedną, 
ale chyba podstawową spra­
wą. Stałym podnoszeniem 
swoich osiągnięć nie z odno­
szeniem ich do własnego mia­
sta, czy kraju, ale przede 
wszystkim do osiągnięć w Eu­
ropie i świecie. Start w tym 
kierunku został uczyniony 
tak w dziedzinie twórczości, 
odtwórczości, jak i wychowa­
nia społeczeństwa dla muzy­
ki. Podstawą dalszego rozwo­
ju muzycznego Poznania czy 
Wielkopolski powinna być rów 
nież ta świadomość, że tylko 
sztuka współczesna może 
współczesnego obywatela przy 
sposobić do osiągnięcia jak 
najwyższych wyników w każ­
dej dziedzinie życia. Muzyka 
współczesna odgrywa tu rolę 
pierwszoplanową po prostu 
dlatego, że kształci, rozwija 
wyobraźnię. Kształt współcze­
snej Polski, czy współczesne­
go świata uzależniony jest 
przede wszystkim od wy­
obraźni człowieka, od tego, ja­
kiego materialnego kształtu 
nabiorą jego marzenia. Stąd 
tak wielka rola muzyki we 
współczesnym wychowaniu. 
Podkreślenie tego faktu zasłu 
guje na szczególną uwagę, czy 
to nam się bowiem podoba, 
czy nie, o naszych czasach, o 
trudnościach, wzlotach i upad­
kach naszej epoki, ci, którzy 
po nas przyjdą, będą się do­
wiadywać głównie z dzieł 
sztuki.

I tu zbliżamy się do określenia 
roli, która w społeczeństwie po­
winien odgrywać artysta-muzyk 
bez względu na to czy jest twór­
cą. czy wykonawcą. Jeżeli uświa­
domimy sobie ten takt, że dzieło 
sztuki nie powstaje w próżni spo­
łecznej. to wtedy trzeba zwrócić 
uwagę także na odbiorcę dzieła 
sztuki, w naszym wypadku — słu­
chacza. Te trzy elementy: twórca, 
odtwórca, słuchacz, wzajemnie się 

warunkują 1 uzupełniają. Stąd też 
w procesie rozwoju kultury nie 
można pominąć żadnego elementu, 
stąd tak wielka rola szkoły. Rów- 
n>*ż Wyższej Szkoły Muzyczne'!, 
która już dzisiaj — zreformowana 
— ma przygotować na najwyż­
szym poziomie twórcę i odtwórcę, 
dając mu do ręki najbardziej pre 
cyzyjne narzędzia, które określa­
my warsztatem kompozytora czy 
wykonawcy. Od skali talentu będą 
zależały efekty ich pracy, na 
pewno nacechowane najwyższym 
intelektualnym wysiłkiem, 'który 
również nie może być obcy słu-

JUTRO
KULTURY

WIELKOPOLSKIEJ

chacaowi. Jeżeli taką wielką rolę 
przywiązujemy do intelektu, to 
chyba jasna stanie się dla nas 
sprawa wartości i znaczenia Wyż­
szej Uczelni Muzycznej, ą także 
reaktywowania na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza studiów muzy­
kologicznych. Im prędzej to wi- 
stąpi, tym jeszcze lepsze uzyski­
wać będą wyniki kompozytorzy 
zrzeszeni w Oddziale Związku 
Kompozytorów Polskich w Pozna­
niu, a także wykonawcy. Mało — 
to intelektualne oddziaływanie 
tych placówek muzycznych wy­
wrze swój wpływ na poziom słu­
chacza. Dowody — działalność Pro 
Sinfonica nrzy Państwowej Fil­
harmonii. Majac takie zaplecze hę 
dzie można przystąpić do organi­
zowania w Poznaniu od przyszłe­
go roku międzynarodowych semi­
nariów poświeconych muzyce 
współczesnej, na których ukazane 
zostana w pełni osiągnięcia przede 
wszystkim polskiej muzyki współ­
czesnej. Ukaże się wtedy, ta z 
dawna oczekiwana nrzez muzy­
ków polskich prawdziwa, nieza­
fałszowana wartość naszei kultu­
ry muzycznej, a jednocześnie na­
słani konfrontacja z osiągnięciami 
innych narodów. W ten snosób 
kompozytorzy polscy mieszka iacv 
w Poznaniu, a także odtwórcy, 
przyczynią się do dalszego rozwo­
ju kultury narodowej.

Osiągnięcia kompozytorów i 
wykonawców poznańskich są

Kolejna elektrownia 
na Wiśle

Na Wiśle w najbliższych la­
tach powstanie druga obok 
„Kozienic” elektrownia o mo 
cy 3 100 Megawatów. Na te­
renie przyszłego obiektu, 
usytuowanego w pobliżu Po­
łańca, przeprowadzane są 
obecnie pomiary geodezyjne 
i wiercenia geologiczne, Pra 
ce budowlane rozpoczną się 
w przyszłym roku. Przed hi­
storycznym Połańcem otwie­

ra się wielka szansa.

Na zdjęciu: prace geologicz­
ne na terenie przyszłej elek­

trowni pod Połańcem.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

muzyki?
wielkie, liczą się już niejed­
nokrotnie w skali światowej. 
Jednak na co dzień, jakże czę­
sto właśnie oni napotykają 
wiele trudności, które wyni­
kają z niezrozumienia roli, 
którą w społeczeństwie powin 
na spełniać muzyka. Dotyczy 
to w równym stopniu radia, 
telewizji, jak i prasy.

Wiele cierpkich uwag — 
jakże niesłusznych kierujemy 
w stronę muzyki współcze­
snej, zapominając jednak o 
tym, że kiedyś wykonywano 
tylko muzykę współczesną, że 
sam Chopin grał tylko Chopi­
na. Osiągnięcia kompozytorów 
związanych z Poznaniem czy 
Wielkopolską, a jest ich z 
tymi najmłodszymi około 30. 
staną się tym cenniejsze, im 
bardziej każdy kompozytor u- 
świadomi sobie swoją rolę w 
odniesieniu do społeczeństwa. 
Ta świadomość w codziennej 
pracy kompozytora jest spra­
wą niesłychanie ważną. Cała 
złożoność naszego życia współ 
czesnego, naszej współczesnej 
epoki wpływa determinujące 
także na dzieła muzyczne, któ 
re tak jak dawniej są jedyne 
i niepowtarzalne, są świa­
dectwem wysiłków kompozy­
tora, jego zmagań o lepszy 
kształt naszego regionu, na­
szego kraju, o lepszy kształt 
naszego życia. Współczesny 
świat, w którym żyjemy, 
świat nabrzmiały sprawami 
techniki, nawTet jej przerostu 
— myślę tu i o muzyce — nie 
wyeliminował jednak tego, co 
nazywamy po prostu zwykłym 
ludzkim przeżyciem czy wzru­
szeniem. Wywołanie tego prze 
życia, czy wruszenia u słu­
chacza to jedno z najkapital- 
niejszych zadań kompozytora, 
a także wykonawcy

FLORIAN DĄBROWSKI 
wiceprezes Zarządu Głównego 

Związku Kompozytorów Polskich

Lipiec 1944 był upalny. Prze 
oywałem wteay w okoli­
cy Sochaczewa; opodal 

funkcjonowało — od pewnego 
czasu, w związku ze zbliżają­
cą się linią frontu, połowę lot­
nisko hitlerowskiej Luftwaffe. 
Pewnej nocy radziecki samo­
lot usiał pobliski las ulotkami. 
Na ilustracyjnym papierze wi 
dniały fotografie kilkunastu 
niemieckich antyfaszystów, któ 
rzy utworzyli w ZSRR komitet 
„Wolne Niemcy”1 2 *) oraz apel, 
skierowany do żołnierzy i ofi­
cerów sił zbrojnych III Rze­
szy; wzywano w nim do prze­
chodzenia na stronę radziec­
ką, wzmożenia wysiłków dla 

obalenia nazistowskiego „ładu”, 
na gruzach którego będzie moż 
na budować nowe, demokra­
tyczne państw’0 niemieckie.

i) „Freies Deutschland".
2) W roku 1919.
’) Lata dyktatury hitlerowskiej 

spędził E. Honecker w więzieniu.
4) Unia Chrześcijartsko-Demokra 

tyczna. Niemiecka Demokratyczna 
Partia Chłopska, Niemiecka Par­
tia Liberalno-Demokratyczna i 
Niemiecka Partia Narodowo-De- 
mokratyczna.

Gdy wówczas ukradkiem czy 
tałem znalezioną na leśnej 
ścieżce ulotkę, moja wyobraź­
nia nie sięgała poza nadcho­
dzący kres wojny. Tym bar­
dziej nie mogłem przypuszczać, 
że w wiele lat potem zetknę 
się bliżej z działalnością lu­
dzi wchodzących w skład 
„Wolnych Niemiec”. Tylko nie 
którzy z nich, osiedli po woj­
nie w Niemczech Zachodnich. 
Większość, z komunistami Wil 
hełmem Pieckiem i Walterem 
Ulbrichtern na czele, podjęła 
trud budowy nowych Niemiec 
na obszarze między Odrą i La 
bą.

Za rok współzałożyciel*) Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
i później poseł do Reichstagu 
z ramienia KPD — W. Ul- 
bricht, obchodzić będzie osiem 
dziesiąte urodziny. Czołowy 
działacz antyfaszystowskiej emi 
gracji niemieckiej w ZSRR, a 
w końcowych latach wojny 
komitetu „Wolne Niemcy”, nie 
przerwanie pełni kierowmicze 
funkcje w powstałej po zjed­
noczeniu ruchu robotniczego w 
NRD — Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED).

W maju 1971 W. Ulbrichtowi 
powierzono godność przewod­
niczącego SED: I sekretarzem 
Komitetu Centralnego wybra­

ZA ODRĄ

POKOLENIA
no Ericha Honeckera, działa­
jącego w okresie przedwojen­
nym przede wszystkim w Ko­
munistycznym Związku Mło­
dzieży Niemiec, a po upadku 
III Rzeszy') współorganizatora 
i następnie długoletniego przy 
wódcę związku Wolna Mło­
dzież Niemiecka. (FDJ).

To właśnie E. Honecker dwa 
naście miesięcy temu, podczas 
VIII Zjazdu SED (w którym, 
obok innych przywódców, 
uczestniczył Edward Gieres) 
przedstawił społeczeństwu Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej nowy program działa­
nia partii. Program w swych 
założeniach: trosce o sprawy 
bytowe ludności — całkowicie 
zbieżny z kierunkami działa­
nia, nakreślonymi uchwałą 
zjazdową PZPR. A w wyniku 
wrześniowego (1971) spotkania 
E. Gierka z E. Honeckerem do 
szło do bezprecedensowego w 
tysiącletniej historii sąsiedz­
twa polsko-niemieckiego wyda 
rżenia: otwarcia granicy na 
Odrze — Nysie i tym samym 
stworzenia szerokich możliwoś 
ci społecznego współdziałania. 
Tym bardziej możliwe się sta 
ło — jak to określiła niedawno 
„Trybuna Ludu” — w socjali­
stycznych warunkach ustrojo­
wych zasypanie przepaści, wy 
kopanej między naszymi na­
rodami przez niemieckie kla­
sy posiadające, militarystów i 
agresorów.

Niwelowanie owej przepaści 
rozpoczęto po obu stronach 
Odry już wkrótce po wojnie z 
inicjatywy partii robotniczych 
w Polsce i początkowo w ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej 
Niemiec a potem w nowo po­
wołanej do życia Niemieckiej 
Republice Demokratycznej- Pol 
skiemu społeczeństwu, z natu­
ry rzeczy, mniej znana jest roz 
ległość pracy politycznej, do­
konywanej za Odrą pod prze­
wodem SED. Różne kręgi spo 
łeczeństwa wschodnioniemiec- 
kiego. zorganizowane nie tylko 
w SED. lecz także w pozosta­
łych partiach: CDU, DBD, 
LDPD i NDPD4), a także w 
związkach zawodowych, orga­
nizacjach społecznych i Naro­
dowym Froncie Demokratycz-
nym prowadziły — i prowadźą- 
nadal — działalność szkole- 
niowo-Wyjaśniającą na szero­
ką skalę. Dodam, że w NRD sy 
stem szkolenia politycznego 
jest rozbudowany, a stopień 
Przyswajania wiadomości prze 
kazywanych na tej drodze pod 
lega sprawdzaniu.

Cztery lata temu ludność 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uczestniczyła w re 
ferendum, którego celem było 
przyjęcie Konstytucji. We 
wstępie do niej widnieją sło­
wa: „W poczuciu, odpowiedział 
ności wskazania całemu 
(nodkr. - WP) narodowi niemiec 
kiemu drogi ku przyszłości w 
ookoiu i socjalizmie...” Arty­
kuł 21 tejże ustawy zasadni-

czej zawiera zasadę wpajaną 
obywatelom powszechnie: 
„współpracuj — współpla- 
nuj — współrządź”.- Stwier 
dzenie to odnosi się do 
ogółu obywateli, wszakże w 
pierwszej kolejności skierowa­
ne jest do młodych; do kół FDJ, 
zrzeszających mniej więcej po 
łowę NRD-owskiej młodzie­
ży — milion siedemset tysię­
cy dziewcząt i chłopców. To 
oni, młodzi z FDJ i nie należą 
cy do organizacji, są już w tej 
chwili siłą motoryczną społe- 
czeństwa Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. To oni — 
pokolenie urodzone i wychowa 
ne w nowych Niemczech — 
będą głównie urzeczywistniać 
zamierzenia, zarysowane ostat 
nio przed ludnością NRD. Wol 
ni od balastu obciążeń niemiec 
kiego faszyzmu i przeżyć mi­
nionej wojny, różni są od po­
kolenia, któremu przypadło w 
udziale rozpoczynanie tworze­
nia nowej Republiki. Oczywiś­
cie, nie brak również dzisiaj 
spraw, nurtujących młodych 
obywateli NRD. Pozostają roz­
gałęzione więzi rodzinne z oso 
bami, mieszkającymi w Niem 
czech zachodnich; liczne ośrod
ki w NRF prowadzą 
ność propagandową, 
kami orientowaną na 
próbuje się przy tym 

działal- 
nadajni- 
wschód; 
wygry-

wać kwestie ewentualnego zjed 
noczenia Niemiec.

FDJ, organizacja 
ca NRD-owskiej 
przeciwstawia tej 

przewodzą 
młodzieży, 
propagan-

dzie nie tylko założenia ideo­
we, zgodnie z którymi mło­
dych wszystkich warstw włą­
cza się do aktywnego współ­
działania w budowie antyfa­
szystowsko - demokratycznych 
Niemiec. FDJ ma za sobą po­
nad 25-letni dorobek w posta­
ci konkretnych zdobyczy. W 
Izbie Ludowej — parlamencie 
NRD. młodzi posłowie spod zna 
ku błękitnej koszuli tworzą 
czterdziestoosobową frakcję. 
Również niemała jest reprezen 
tacja młodych w radach naro­
dowych: ustalono, że spośród 
mandatów wypadających na 
40 tysięcy obywateli, młodzież 
do lat 21 ma prawo do jedne­
go z nich. Rada Państwa Nie­
mieckiej Republiki Demokraty " 
czilej powzięła uchwałę „Mło­
dzież i socjalizm”, mającą cha 
rakter programu, który pole­
ca organom państwowym i 
gospodarczym, a także kierów 
nictwom zakładów’ uracy, czy 
spółdzielni rolniczych — udzie 
lać pełnego poparcia młodym
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To hasło znalazło się u podstaw 
decyzji, jakie podjęło Biuro 
Polityczne PZPR na swym po­

siedzeniu 16 maja br. Rzecz w tym, 
by możliwie jak najszerszej rzeszy 
pracujących, a także młodzieży uczą 
cej się i studiującej zapewnić dobry, 
pożyteczny i miły wypoczynek.

Czy tak będzie już w nadchodzą­
cym sezonie letnim?

Obradujące niedawno w Poznaniu 
plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu ujawniło 
szereg przedsięwzięć zakładów pra­
cy, władz szkolnych i organizacji 
masowych dla wypełnienia zaleceń 
władz partyjnych. Ogólnie — więcej 
ludzi niż w latach poprzednich wy- 
jedzie w tym roku do różnych ośrod 
ków wczasowych i kolonijnych. W 
Wielkopolsce dotyczy to szczególnie 
pracowników fizycznych i dziatwy 
szkolnej. Warto tu przypomnieć, że 
np. wojewódzka instancja związ­
ków zawodowych już w końcu ub. 
roku przedłożyła gotowy plan wy­
poczynku dla ludzi pracy na po­
zostałe lata obecnej 5-latki. Zakłada 
on m. in. wydanie znacznie wię­
kszej liczby skierowań do ośrod­
ków FWP. budowę szeregu nowych 
baz wypoczynkowych, szczególnie w 
naszym regionie, szerszą wymianę 
miejsc wczasowych między zakłada­
mi pracy czy branżowymi związka­
mi zawodowymi, a przede wszyst­
kim zespolenie wysiłków dla two­
rzenia wspólnych, niejako międzyza­
kładowych czy międzyresortowych 
miejsc wypoczynku.

Dla uzyskania odpowiedzi na py­
tanie. jak realizuje się wytyczne 
partii i rządu celem zapewnienia lu-

Przed pełnią słońca

Dobre w czasy dla
dziom pracy należytego wypoczynku 
w okresie urlopów, a także w dni 
wolne od pracy — sięgnęliśmy po 
informacje do kilku poznańskich 
zakładów produkcyjnych.

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego „Goplana”, 
to jeden z zakładów wybitnie kobie­
cych. Toteż sprawa wypoczynku ma 
tu tym bardziej istotne znaczenie. 
Rozmawialiśmy na ten temat z prze 
wodniczącym Rady Zakładowej, 
Wiktorem Jabłonką.

— W tym roku mamy 259 miejsc w 5 
turnusach w Wapnicy koło Międzyzdro­
jów, gdzie wykorzystujemy także kwate­
ry prywatne. Dysponujemy 149 miejsca­
mi — także w pięciu turnusach 2-tygod- 
niowych — w Osiecznej koło Leszna. 
Tam posiadamy nad jeziorem własny 
ośrodek wypoczynkowy. Młodzież naszej 
szkoły przyzakładowej wysyłamy też do 
Wapnicy, gdzie urządzamy dwa turnusy 
3-tygodniowe dla 140 osób łącznie, nato­
miast dzieci naszych pracownic odpoczy­
wać będą na dwóch 26-dniowych turnu­
sach — po 70 w każdym — również w 
Wapnicy,

Przewidujemy też w okresach urlopo­
wych przestojów — jedno lub kilkudnio­
we wycieczki w różne rejony kraju dla 
tych, którzy zgłoszą chęć uczestnictwa. 
Gorzej ma się sprawa ze skierowaniami 
do ośrodków FWP w miesiącach letnich. 
Jednak w czerwcu mogli wyjechać do 
nich wszyscy, którzy wyrazili chęć, po­
dobnie jak w maju z tej formy wypo­
czynku skorzystało 25 naszych emerytów 
i rencistów.

W sumie — wyślemy w tym roku na 
wakacje tyle samo pracowników jak w 
latach poprzednich. Mamy jednak usta­
lony długofalowy plan rozbudowy włas­
nej bazy wypoczynkowej. Między inny­
mi zamierzamy budować stały ośrodek 
wczasowy w Wapnicy dla około 50 osób 
w jednym turnusie. Tam ma powstać też 
ośrodek kolonijny dla dzieci i młodzieży 
— w każdym przypadku po 79 miejsc.

Podobnie kobiecym zakładem jest 
„Lechia”. Tu poinformowano nas, że 
w nadchodzącym sezonie letnim 
z różnych form wypoczynku sko­
rzysta o około 100 osób więcej niż 
w ub. roku.

Oblicza się, że łącznie będzie mogło 
wyjechać do różnych miejscowości pra­
wie 809 osób, licząc w tym także miejsca 
uzyskane z FWP. „Lechia” dysponuje 
domkami campingowymi w Ustce i Wie­
leniu oraz pewną liczbą wynajętych po­
koi w Zakopanem. Natomiast 319 dzieci 
wyjedzie na kolonie do Sztumu koło Mal­
borka, zaś dla młodzieży ze szkoły przy 
zakładowej przygotowano 60 łóżek w 
miejscowości Ostrowo, pow. pucki. Zimą 
50 dzieci wyjedzie na wypoczynek w gó­
ry.

Tą samą sprawą zainteresowa­
liśmy się w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa nr 2, które 
m. in. stawia w Poznaniu nowe Ra­
taje. Jak nam oświadczył przewodni 
czący Rady Zakładowej, Witold Wo­
łyński, z różnych form wczasów mo­
że tu skorzystać każdy, kto tylko 
wyrazi na to chęć.

każdego
To przedsiębiorstwo dysponuje bowiem 

własnymi ośrodkami w Mrzeżynie (6 tur­
nusów po 149 m), Grywałcie (3 turnusy 
po 60 miejsc) i Annogórze k. Obrzycka 
(2 turnusy po 59 m). Praktycznie — nie 
trzeba zatem korzystać z innych ośrod­
ków, co nie wyklucza jednak sięgania 
po przydziały miejsc w domach FWP. W 
ciągu roku PPB-2 otrzymuje około 30 
skierowań indywidualnych. Samo bo­
wiem organizuje wszędzie wczasy ro­
dzinne.

Jeśli zaś chodzi o dzieci pracowników 
tego przedsiębiorstwa, to 55 dzieci spę­
dzi w tym roku wakacje w Grywałcie, 
120 będzie przebywało łącznie na 2 tur­
nusach w Annogórze, a 259 wyśle się do 
Trzciela, gdzie także będą zorganizowa­
ne dwa turnusy. Ponadto zakład pracy 
zapewnił 35 członkom ZHP pobyt na obo­
zach tej organizacji, częściowo dotując 
z własnej kiesy te wyjazdy.

Sygnały z podanych zakładów pra 
cy nie mogą stanowić generalnej 
oceny realizacji w naszym woje­
wództwie wskazań partii i rządu w 
zakresie wypoczynku. Można jednak 
powiedzieć, że tam, gdzie to jest 
możliwe, czyni się wszystko, by za­
pewnić dobry odpoczynek maksy­
malnej liczbie zainteresowanych nim 
pracowników.

Trzeba się wszak liczyć i z tym, 
że wiele osób pracujących, a z nimi 
i dzieci, wyjedzie na wczasy według 
własnych upodobań: w góry, nad 
morze, nad jeziora itp. Wiele osób 
pozostanie w "ranicach Wielkopol­

ski, która jednak może pękać w 
szwach z racji wzmożenia ruchu tu­
rystycznego, w tym również zagra­
nicznego. Mogą zatem powstać pew­
ne trudności zwłaszcza w przypad­
ku wyjazdów indywidualnych i zbio­
rowych na wycieczki weekendowe. 
Nie jest bowiem jeszcze najlepiej 
w tym sezonie z bazą noclegową 
i gastronomiczną. Należy jednak ocze 
kiwać, że do pełni sezonu turystycz­
nego uda się zorganizować sporó pól 
namiotowych, parkingów, bufetów 
itp. urządzeń ułatwiających turysty­
kę.

Można się też spodziewać możli­
wości lepszych dojazdów do miejsco­
wości wypoczynkowo - turystycz­
nych kolejami i autobusami PKS, 
które to przedsiębiorstwa urucho­
miły szereg dodatkowych połączeń 
i kursów. Ma też być więcej stacji 
benzynowych, co ułatwi z kolei 
podróż po naszym regionie turystom 
zmotoryzowanym.

Faktem jest, że czynne już w Poz­
naniu i województwie ośrodki co­
dziennego wypoczynku (zwłaszcza na 
soboty i niedziele) zaspokajają 85 
procent zapotrzebowania. Ale doty­
czy to raczej miejsc, gdzie nie zaw­
sze wchodzi w rachubę potrzeba 
noclegu. Wydaje się zatem, że tere­
nowe. zwłaszcza gromadzkie, rady 
narodowe nowinny poczynić starania 
— jeszcze teraz — o zwiększenie ba­
zy noclegowej poprzez tanie, i na­
leżycie urządzone kwatery pry­
watne.
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Kto kupi metodę?
„Moja metoda — mówi jej 

autor — powstała drogą ana­
lizy, a następnie eliminacji błę 
dów popełnianych w dotych­
czasowym systemie szkolenia 
kierowców, uczestników kur­
sów na zawodowe lub amator­
skie prawo jazdy. Jest to me­
toda — od obecnie obowiązu­
jącej — bardziej efektywna, 
oszczędniejsza, absolutnie bez­
pieczna, pozwala szybciej opa 
nować umiejętność prawidło­
wego prowadzenia pojazdu”. 
Przedstawmy więc metodę i 
jej autora, który wyniki 
swoich 10-letnich eksperymen 
tów opublikował już w je­
dnym z poważnych periody­
ków naukowych.

Mgr. Ferdynand Barbasie­
wicz, absolwent Wydziału Psy 
chologii i Pedagogiki Uniwer­
sytetu Warszawskiego, ma 37 
lat i mieszka w Warszawie. 
Charakteryzuje go przede 
wszystkim namiętny wręcz 
stosunek do motoryzacji i 
spraw związanych z bezpie­
czeństwem na dródze. Jego po­
mysł — to lepsza metoda szko 
lenia kierowców oraz liczne 
usprawnienia wprowadzone 
w samochodzie osobowym 
służącym do praktycznej nau­
ki jazdy.

Po trzecie — duże zaintereso 
wanie metodą już teraz wy­
rażają kierownictwa baz trans 
portu samochodowego, wydzia 
ły szkolenia kierowców w za-
kładach komunikacyjnych:
MZK i PKS, gdzie do dzisiaj 
z prawidłowym i co ważniej­
sze szybkim kształceniem kie­
rowców jest sporo kłopotów.
Po czwarte nowa metoda
pozwala na absolutne — jak 
zapewniają autor i fachowcy 
— bezpieczeństwo zarówno 
kursanta jak i instruktora oraz
pozostałych 
jezdni.

użytkowników

nia ale również wydatne skró 
cenie cyklu szkolenia i możli­
wość stopniowego obciążania 
uczącego się praktyczną wie­
dzą o prowadzeniu samochodu 
w warunkach — co warto pod 
kreślić — normalnego ruchu 
drogowego. Szkoleniowy po­
jazd dzięki wyposażeniu — 
jest na to oficjalne zewolenie 
— w żółtą lampę błyskową 
jest również bezpieczny dla 
innych użytkowników, także 
w nocy, podczas mgły i złych 
warunków atmosferycznych.

„Warszawa”, którą Barbasiewicz 
przyjechał przed budynek PAP 
jest już na pierwszy rzut oka sa­
mochodem nietypowym. Na dachu 
pojazdu: żółta lampa sygnaliza­
cyjna; widnieje też oczywiście 
tablica z napisem „Nauka jazdy”. 
Za szybą samochodu widać dwie 
kierownice. Są także dwa pedały 
sprzęgła, dwa pedały hamulcowe 
i dwa — przyśpieszenia. Na obu­
dowie tablicy rozdzielczej dodatko
we urządzenia m. in.: 
ny efektor świetlny, 
żarówki sprzężone ze 
kierunkowymi, kilka 
ków itp.

elektronicz 
dodatkowe 
światłami 

przełączni-

„Proszę siadać za kierownicą”. 
Zaproszenie przyjąłem z pewną re 
zerwą, bo choć posiadam prawo 
jazdy, ale od 10 lat nie siedziałem 
za kierownicą.

Zakładamy pasy bezpieczeństwa 
i włączamy stacyjkę i w samo po 
ludnie — obaj za kierownicami — 
ruszamy ulicami zatłoczonej sto­
licy. Nie ukrywam, że wyglądało 
jakbym rzeczywiście i to w sposób 
prawidłowy sam prowadził samo­

chód; ale tak naprawdę to kiero­
wał nim Barbasiewicz. Zatrzyma­
liśmy samochód na jednej z 
opustoszałych uliczek, gdzie wy­
nalazca zaczął snuć opowieść o 
dziejach metody, jej plusach —
i jak to często bywa
nieniami — 
realizacji.

z uspraw-
o trudnej drodze do

A nową metodę szkolenia
i praktycznej nauki'jazdy na­
prawdę warto upowszechnić. 
Zważmy, że dotyczyć ona mo­
że po pierwsze — tysięcy po­
tencjalnych kandydatów na 
prawo jazdy oraz setek tysięcy 
tych spośród 6 min aktualnych 
posiadaczy prawa jazdy, któ­
rzy chcieliby po dłuższej przer 
wie nauczyć się — niejako na
nowo
chodu. Po drugie

prowadzenia samo-
wy*Jat-

ne w nowej metodzie skróce­
nie cyklu szkolenia pozwala 
przeznaczyć pozostały czas na 
lepsze poznanie już bardziej 
szczegółowych tajników jazdy, 
hamowania w trudnych warun 
kach, poruszania sie nocą itp.

POKOLENIA
Dokończenie ze str. 3 

i poruczać im bardziej odpo­
wiedzialne zadania i obowiąz­
ki. Podobnie szeroki nurt wcią 
gania młodych do działalności 
politycznej i gospodarczej w 
Niemczech zachodnich jest nie 
do pomyślenia.

W NRD aż 20 tysięcy obiek­
tów o większym znaczeniu 
dla gospodarki narodowej po- 
ruczono wyłącznej pieczy 
młodzieży. Ewa Boniecka, kre 
śląc na łamach „Kultury” 
(2- V. ubr.) relacje ze spotkania 
z dyrekcją kombinatu Eisen- 
huettenstadt. który można 
przyrównywać do naszej No­
wej Huty, skonstatowała — 
nie bez dozy zaskoczenia — że 
średni wiek kierowniczego gro 
na nie przekraczał czterdzie­
stki. Harmonijne wsnółdziała- 
nie pokoleń — to jedno ze zna 
mion, cechujących żvc’"e w Nie 
mieckiej Penublice Demokra­
tycznej
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Autor metody posiada licz­
ne pisma, opinie i listy świad­
czące o dużym zainteresowa­
niu nią. Miejskie Zakłady Kp- 
munikacyjne w Warszawie 
zwróciły się do instytucji, w 
której pracuje F. Barbasie- 
wicz — z prośbą o jego „wy­
pożyczenie” gwarantując jed­
nocześnie pomoc przy wypo­
sażeniu w dodatkowe urządzę 
nia pojazdów służących do na­
uki jazdy w myśl nowej me­
tody. Pochlebne opinie o za­
letach metody wyrażają fa­
chowcy z Ministerstwa Komu­
nikacji oraz Instytutu Trans­
portu Samochodowego w War­
szawie.

Pora na krótkie podsumo­
wanie. Metoda jest; opinie 
świadczą o sporym już zain­
teresowaniu. Można metodę 
mgr Barbasiewucza podnieść 
też do rangi jeszcze jednego 
— konkretnego głosu — w to­
czącej się aktualnie dyskusji 
nad modelem przyszłego nau­
czania kierowców. Można i 
trzeba również spojrzeć na nią 
z punktu widzenia interesów 
eksportowych. Wyposażenie 
chociażby kilkudziesięciu „Fia- 

tów-125 P” wyprodukowane — 
może seryjnie, a więc jeszcze 
taniej — zdublowane urządze­
nia mogłoby przynieść dodat­
kowe dewizy. Sprawdzona już
praktycznie metoda autor

Studia nad faszyzmem, a 
zwłaszcza skrajną jego, 
w hitleryzmie objawio­

ną postacią, obejmują dziś 
na kuli ziemskiej ponad trzy­
dzieści tysięcy pozycji, od 
dzieł tradycyjnie historycz­
nych, socjologicznych i psy­
chologicznych, po studia z 
zakresu problematyki kultu­
ry i dziejów myśli ludzkiej. 
Ale i ten olbrzymi dorobek 
nie zamyka jeszcze zakresu 
badań, zwłaszcza nad feno­
menem niemieckiego faszyz­
mu, nad jego genealogią w 
sferze świadomości ludzkiej. 
Naprzeciw tym właśnie zapo­
trzebowaniom wychodzi pro­
fesor amerykański, historyk, 
George I. Mosse, w swoim 
obszernym studium poświęco 
nym rodowodowi intelektual­
nemu III Rzeszy — „Kryzys 
ideologii niemieckiej" (prze­
kład Tadeusza Everta). Auto­
ra interesują te kierunki my­
ślenia, które wpłynęły na po 
stawę poważnej części społe 
czeństwa niemieckiego, przyj 
mującej faszyzm za wykład­
nię postępowania. Praca Mos 
sego ma charakter obiektyw 
ny, wspiera się o źródła, o 
gruntowne studia postaw i 
ich przeobrażeń.

Nigdy chyba nie będzie też 
dosyć dokumentacji, choćby 
dla przestrogi przyszłych po 
koleń, na temat lat wojny i

Przeszłe i współczesne
je jeszcze o sytuacji w ma­
łych ośrodkach miejskich. Na 
tym tle książka Franciszka
Mówińskiego ,Szumcie
wierzby”, nabiera specjalne­
go znaczenia. Autor, nauczy 
ciel z zawodu, działacz lewi 
cy, był na terenie Mińska Ma 
zowieckiego przewodniczą­
cym konspiracyjnej Powia­
towej Rady Narodowej i uczę 
stnikiem działań partyzanc-

Z ksiqżkq na ty

kich na tym 
lacja jego, 
wie, wnosi 
wiedzę.

terenie. Stąd re 
spisana cieka- 
wiele w naszą

Jakie 
plusy?

W celu 
uczącego

są więc konkretne

ukierunkowania uwagi 
się na kierunek jazdy,

a nie np. na przekładnię biegów,
nakłada się na głowę specjalne
okulary regulowane stosownie do
kształtu 
stopadle

głowy, z umieszczoną pro 
do okularów przesłoną,

wyszkolił w ten sposób kilku­
dziesięciu kierowców — jest 
też niebagatelnym argumen­
tem w debacie nad praktycz­
nymi umiejętnościami i kul­
turą jazdy kierowców w kra­
ju znajdującym się przecież u 
progu motoryzacyjnej eksplo­
zji.

okupacji, 
tworzenia

na tym zaś tle 
się formacji tak

cywilnych jak zbrojnych pol­
skiego podziemia. O ile nie­
zgorzej jesteśmy już zorien­
towani w działaniu konspira­
cji w wielkich miastach i w 
ośrodkach wiejskich, o tyle 
sporo do powiedzenia zosta

Wspomnienia... Te dawne i 
te nowsze. Zawsze podnieca 
ją, zawsze pasjonują. Nie tak 
dawno pisałem o pierwszym 
tomie wspomnień znanego ry 
sownika Jana Marcina Szan­
cera — „Curriculum vitae'‘. 
kończące się opisem pierw­
szych dni wolności. Obecnie 
czytam tom kolejny, pt. „Teatr 
cudów", świetny malunek cza 
sów powojennych, od łódz­
kich początków po przepro­
wadzkę do stolicy, o teatrach 
i początkach telewizji, o roz­
kochaniu w książkach, o pra 
cy w filmie, o podróżach po 
świecie, o twórczości.

Nurt życia toczy się różno 
rodnymi szlakami. Niektóre 
z nich, poprzez napięcia dra 
matyczne, nabierają szczegół

nej wagi w ludzkich przeży­
ciach. Takim przeżyciem był 
głośny zawał z marca ubie­
głego roku w kopalni „Rokit 
nica“, kiedy to zginęło 10 
górników, a tylko jeden z 
nich, Alojzy Piontek, urato­
wał się cudownym sposo­
bem. Historią całej katastro­
fy zainteresował się znany 
publicysta i reporter, Janusz 
Roszko, w książce „Zawał" 
podejmując udaną próbę re­
portażowego, zgodnego w 
sposób maksymalny z auten­
tycznym przebiegiem wyda­
rzeń, ukazania tamtych tra­
gicznych dni. Roszko ukazu­
je ludzi z „Rokitnicy" w 
dniach katastrofy.

A skoro już reporterskie 
relacje... Inne już w typie, w 
zamierzeniu, w formie, uka­
zuje niezmordowany tropiciel 
polskiego losu, Janusz Ro­
licki w nowym tomie swych
reportaży 
du“. Nie 
właśnie

„Przodem do przo- 
bez kozery Rolicki 
jest współautorem

która wręcz uniemożliwia kiero­
wanie wzroku na przyrządy obsłu 
giwane nogami i rękoma. Wzrok 
kierowany jest wtedy na prze­
strzeń przed maską samochodu i 
boczne lusterka. Automatycznie 
przyzwyczaja się też przyszły kie 
rowca do obsługi przyrządów.

Dwie kierownice sprzężone z 
układem sterowniczym eliminują 
bardzo często w czasie obecnie 
obowiązującego szkolenia wyrywa 
nie przez instruktora kierownicy 
kursantowi i szamotaninę w awa­
ryjnych i niebezpiecznych sy­
tuacjach. Pozwala to również na
bezpieczne eliminowanie 
instruktora ewentualnych 
dów popełnianych przez

przez 
błę- 

uczą-
cych się w czasie wykonywania 
manewrów: zakręcania, wyprze­
dzania oraz mijania innych po­
jazdów. Oczywiście nowa metoda 
jest opracowana tak, że pozwala 
kursantowi samodzielnie uczyć 
się prowadzenia pojazdów.

Elektroniczny efektor świetl­
ny — to mimo bardzo „uczo­
nej” nazwy przyrząd prosty i 
pożyteczny, służący do auto­
matycznego uczenia się zmia­
ny biegów, obsługi pedałów: 
hamulcowych, sprzęgła i ga­
zu. Można też dzięki niemu 
korygować popełniane często 
błędy. Świetlna skala umiesz­
czona na tablicy efektora zna­
komicie ilustruje najbardziej 
efektywny moment urucha­
miania sprzęgła przy załącze­
niu układu napędowego, przy 
ruszaniu pojazdu i zmianie 
biegów. W dotychczasowych 
metodach najwięcej kłopotów 
nastręczało prawidłowe po­
sługiwanie się pedałem sprzę­
gła: włączanym zbyt wcześ­
nie, za gwałtownie, bądź za 
wolno przy jednoczesnym, nie
równomiernym naciskaniu
pedału przyspieszenia. Wszy­
stkie pedały są w nowym po­
jeździć zdublowane. Instruk­
tor ma w ten sposób całkowi­
tą kontrolę nad prawidłowoś­
cią uczenia się i w każdej 
chwili może pojazd zatrzymać. 
Efektor świetlny ma również 
skalę służącą jako znakomity 
sprawdzian siły nacisku na 
pedał hamulcowy, co pozwala 
uczyć m. in. tzw. pulsacyjne­
go hamowania na śliskiej 
jezdni, oraz zilustrować na 
czym polega całkowita bloka­
da kół.

Inne proste usprawnienie to 
np. sygnał dźwiękowy, który 
już po kilkakrotnym zastoso­
waniu przez instruktora po­
zwala na zapamiętanie przez 
ucznia o obsłudze kierunko­
wskazu przy ruszaniu lub wy­
przedzaniu i omijaniu.

Te i inne dodatkowe proste 
urządzenia, które jak wyjaś­
nia autor nie są wcale drogie 
— pozwalają na prawidłową 
eksploatację samochodu, duże 
oszczędności, na szybkie kształ 
cenie nawyków precyzyjnej 
jazdy. Nowa metoda — to jed 
nak nie tylko nowe urządze-

ADOLF REUT

II etap związkowej kampanii sprawozdawczo-wyborczej

Dorobek drukarzy
W 1871 roku powstało Stowarzy 

szenie Drukarzy Polskich w 
Poznaniu, które zasłużyło się 

w walce o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Wielkopolscy mistrzowie 
czarnej sztuki — członkowie Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Po 
ligrafii chlubią się więc pięknymi 
tradycjami. A jak rozwiązują współ 
czesne problemy?

Zarząd Okręgowy ZZ Pracowni­
ków Poligrafii w Poznaniu repre­
zentuje blisko 6000 drukarzy za­
trudnionych w 30 zakładach 3 wo-

Poznańskie Zakłady Graficzne im. 
Marcina Kasprzaka, gdzie zainsta­
lowano szereg szybkobieżnych ma­
szyn ułatwiających pracę oraz uczą 
dzono m. in. śniadalnię, kuchnię i 
kabiny z natryskami. Nadzieję na 
dalszy rozwój i unowocześnienie 
bazy poligraficznej wywołuje decy 
zja o budowie kombinatu Poznań­
skich Zakładów Graficznych. Bu- 
dtfwa ma śię rozpocząć w bieżącej 
pięciolatce.

ralno-oświatowej i wychowawczej, 
w organizacji odpoczynku po pra­
cy i kolonii letnich oraz w rozdzia
le skierowań na 
wań stale jednak 
ficktantów.

wczasy. Skiero- 
jest mniej niż re

Osobny ważny rozdział działal-

głośnych telewizyjnych go­
dzin szczerości, rzadko bo­
wiem kto z piszących ma ta­
ką intuicję, takie wyczulenie, 
taką orientację w zawiłych 
sprawach ludzkiego losu. 
Czegóż w tym tomie nie ma? 
Od reportaży ukazujących o- 
sobliwy często smak życia w 
małych miasteczkach, po sen 
sacje z porwaniem samolo­
tu, po przygody w ciuchciach 
podwarszawskich, po perype 
tie życiowe westerplatczy- 
ków... Doskonały fragment 
współczesnej Polski, ten no­
wy tom ze szlaku reporter­
skich wędrówek.

Osobliwa jest ta nowa 
książka Andrzeja Kijowskie­
go — „Grenadier-krór, usy­
tuowana gdzieś na pograni­
czu upoetyzowanej baśni, a 
zarazem niekiedy nader reali 
styczna, przetkana dygresja­
mi filozoficznymi, zbrojna w 
refleksje, to znów świadomie 
naiwna, niemal że infantyl­
na. To nie przypadek, Kijow­
ski świadomie igra w ten spo 
sób z materią wyobraźni, jak 
linoskoczek mocuje się ze 
słowem, starając się je ujarz

jewództw: poznańskiego, 
skiego i zielonogórskiego. 
1969—1972 poprawiły się 
pracy poligrafików tvch

szczeciń- 
W latach 
warunki 

3 regio-
nów, w wyniku modernizacji nie­
których zakładów.

Zmodernizowano Gnieźnieńskie 
Zakłady Graficzne, Kaliską Dru­
karnię Akcydensową, Zakład Gra­
ficzny Politechniki Poznańskiej, 
Spółdzielnię Pracy „Kartodruk", 
Drukarnię Uniwersytecką w Poz­
naniu (oddano tu do użytku m. in. 
nowy pawilon produkcyjny) oraz

Przedstawiony dorobek jest w da 
żym stopniu zasługą związkow­
ców, którzy w oparciu o wnioski 
pracownicze, narady wytwórcze i 
przeglądy społeczne opracowali za 
kładowe programy poprawy warun 
ków pracy i warunków socjalno- 
bytowych oraz współdziałali w rea 
lizacji tych programów. Niejedno-
krotnie dokonywali 
ich wykonawstwa.

W latach 1969—72 
nie tylko warunki

również oceny

poprawiły się 
pracy. Pozy-

tywne zmiany można odnotować 
również w działalności przemysło­
wej służby zdrowia, w pracy kultu

ności związkowców — drukarzy sta 
nowią inicjatywy produkcyjne 
(m. in. w zakresie współzawod­
nictwa pracy i racjonalizatorstwa).

Generalna analiza osiągnięć I 
braków (należy do nich np. brak 
postępu w rozwoju pracowniczych 
ogródków działkowych) zostanie 
dokonana na dzisiejszej okręgowej 
konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej ZZ Pracowników Poligrafii 
w Poznaniu. Konferencja ta otwie 
ra w Wielkopolsce II etap kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej (I 
etap objął zakładowe ogniwa zwią 
zkowe) przy czym jej terminarz 
przewiduje zorganizowanie w 
dniach od 10—30 bm. 18 okręgo­
wych konferencji poszczególnych 
związków branżowych, (y)

rnie.
Dobrze się stało,

rri
nik'

kieszonkowej'
że w se- 
„Czytel-

opublikował jedną z
pierwszych książek Melchio­
ra Wańkowicza — „Szczenię 
ce lala". Dzisiaj, gdy sędzi­
wy, choć młodzieńczo czupur 
ny jak zawsze, autor przeży­
wa niejako renesans niezwyk 
lego powodzenia, przypom­
nienie „Szczenięcych lat", 
książeczki urokliwej, trochę 
bajkowej, tak wszakże odle­
głe są te światy tam opisywa 
ne, ma szczególne znacze­
nie.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK
1 16.40 — Dla dzieci — w progra- 
1 mie m. in. filmy z serii „Loo- 

py de Loop” i „Yakky-Kwaky”;
17.25 ,Echo stadionu”; 18
„Teleskop”; 18.20 — „Kierunek — 
Jutro”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 — 
Teatr Telewizji — Fryderyk Schil 
ler: „Intryga i miłość”. Tłumacze 
nie — Artur Maria Swinarski. Re­
żyseria i opracowanie tekstu — 
Józef Słotwiński. Reżyseria TV — 
Joanna Wiśniewska. Wykonawcy: 
aktorzy scen warszawskich; 22.05 
— „Ex libris” — magazyn książki.

błocki. Wykonawcy: soliści Teatru 
Wielkiego w Łodzi.
O 16.55 — Dla dzieci — „Zwie- 

rzyniec”; 17.40 — „Pół godziny 
dla ambitnych” (OTV Warszawa
na ekranie); 18.10 .Pollena”

WTOREK

1 10.20 1 20.05 — „Ruchome pias­
ki” — polski film fab.; 12.45 i

13.55 Przysposobienie rolnicze:
.Zasady organizacji pracy w go-

poradnik kosmetyczny; 18.15 — 
„Jak będziemy mieszkać” (Rok 
2000 — ode. 3); 18.45 — Język ang. 
dla początkujących; 20.05 — „Han 
del zagraniczny” — teleturniej 
(„Sonda’’); 20.55 — „24 godziny”;
21.05

spodarstwie domowym”; 
„Drogi do morza”; 17.10 
Przegląd kulturalny”; 17.30
Ekran Młodych” 
takty”; 21.55 — !

21.25

16.40 — 
- »TV 
— „TV 
„Kon-

Z cyklu: „Wielcy
znani i nieznani” — polski Edison 
(Jan Szczepanik).
2 17.05 — Świat w kamerze na- 
“ szych reporterów: „Henie On- 
stad Senter”, „Bergen”; 17.25 — 
„Wieś jaka jest” — program pu-
blicystyczny; 17.55
komputery”; 18.25
Naukowego; 18.55
kurs
20.35
21.05 
cital

jęz. franc.

— „24 
duetu

.Samotny jak nikt” (Ko-
biety ich życia). Widowisko o Ka 
milu Cyprianie Norwidzie. 22.05 
— „Prosto w oczy”; 22.30 — Stu­
dio 63 — Mirosław Żuławski: „Sta 
rosta z Leska” (opowieści mojej 
żony); 22.45 — Lekcja jęz. franc.

CZWARTEK

i — „Lekarze i 
— Klub Filmu 
— Telewizyjny 

20.05 — „Glob”;
.Ziemia planeta ludzi'

lonczela) i 
pian); 21.40 
TV”; 22.10

godziny”; 21.15 — Re- 
Henri Honeggera (wio- 
Claira Pallard (forte- 
— „Russkij jazyk po 

— „Słowniczek”; 22.20
Kino Wersji Oryginalnej

.Arsen

1 8.15
• ode.

Łupin” — film franc.

ŚRODA
i 20.05 .Porwanie”

2 czechosłowackiego fil-
mu seryjnego pt. „Wyrok”; 13.40 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”;
16.40 Dla młodych widzów
„Latający Holender”, film 
..Ludzie z różnych stron 
i „Lato w Laponii”: 17.30 
gram filmowy; 17.50 — 
kop”; 18.10 — „Kierunek
tro”; 18.30 
rektorze?”;

z serii: 
świata” 
— Pro- 
„Teles- 
— ju­

20.50
.Jaki pan jest, dy-

PKF; 21
..Światowid” — „Świat i Polska”; 
21.35 — „Tradycja dowcipem za­
łatwiona” — opera-wodewil w 1 
akcie. Muzyka — Maciej Kamień-
ski. Libretto Franciszek Za­

4 16.40 — „Ekran z bratkiem” — 
* w programie m. in. film z se

rii: „Znak Zorro”; 17.45 ,Ma'
gazyn ITP”; 18 — „Cztery bry­
gady” — program ekonomiczny;
18.30 
mv
20 -

„Teleskop”; 
telewizor”

18.50 ,Gra
teleturniej

.Przypominamy, radzimy'
20.10 — Teatr „Kobra” — Francis 
Durbridge: „Harry Brent” (ode. 
3): 21.20 — „Refleksje”; 21.50 — 
„Chopin i Lutosławski na dwóch 
klawiaturach” — gra duet forte­
pianowy Jerzy Derfel i Macićj Ma 
łecki. Reżyseria — Anna Minkie­
wicz.
H 17.25 i 22.50 — „Język angielski 
“ w nauce i technice”; 17.55 —
Dla dzieci .Szatańskie tempo
— film TVP z cyklu: „Kochajmy 
straszydtó”; 18.05 — Rumuński film 
animowany (kolor); 18.45 •— „Zim 
ne światłb” z cyklu: „Kolorowe 
spotkania” (kolor); 20.05 — „Wę-
drówki muzyczne 
gram TV NRD;
dżiny”; 21.20 —

21.10
Rugia” — pro

.24 go-

go

1

,Człowiek, które
kocham” — radź, film fab.

PIĄTEK
10 .Siódmy rok miłości” —
film fab. prod. NRD: 11.20

.Człowiek i morze” — film seryj-

Reżyseria — Zdzisław Socha; 18.30 
„Spotkanie pod równikiem” — 
Kamery, ludzie, zdarzenia; 19.10 
— ••Smacznie i zdrowo”; 20.15 — 
„Kniaź Igor” — Aleksander Bar- 
dini (Arcydzieła sztuki operowej, 
kolor); 22.15 — „24 godziny”; 22.75 
..Wyprawy profesora Tarantogi”. 
Scenariusz — Stanisław Lem. Re

ny prod. amerykańsko-kanadyi- 
skiej (ode. V pt. „Rekiny z Ni­
karagui” (kolor); 16.40 — Tełe- 
ferie — „Piąte kółko” — film z 
serii „Złamana strzała”; 17.25 — 
Reportaż z Międzynarodowych 
Targów Poznańskich; 17.55 — Spra 
wozdanie z międzypaństwowych 
zawodów lekkoatletycznych Wiel­
ka Brytania — Polska (z Edynbur­
ga); 20.30 — „Kraj”; 21.10 — Teatr 
TV na świecie: „Żywcem ożenio
ny” wg Johna Mortimera. Reży­
seria — Stuart ------- ~ -
TV angielskiej.

Burge. Spektakl

żyseria 
23.30 —

— Mieczysław Małysz;
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA
4 8.35 — „Przypominamy, radzi- 
1 my”; 8.45 — „Alarm przeciw­

pożarowy trwa”; 9 — „W starym 
kinie” — „Czapajew” — film fab.; 
10.40 — „TOMO” — reportaż fil­

my”;

9 17.10 — „z 
“ technicznej”

prasy naukowo- 
. , 17.20 — „Trzy

wykrzykniki” — film bułg. z cy­
klu „Na każdym kilometrze”; 18.15

.Ludzie i sprawy” — OTV Ka-
towice na ekranie; 18.45 TV
Kurs jęz. rosyjskiego (36); 20.05 — 
„Henryk Wieniawski” (monogra­
fie muzyczne); 21.05 — „24 godzi­
ny”; 21.15 — „Ludzie z różnych 
stron świata” — Nowa Zelandia; 
21.35 — „TV Giełda Wynalazków”; 
22.15 — „Początki polskiego kina”
(z cyklu: 
polskiej”)

Dzieje kinematografii

ang. (powt.).
TV Kurs

SOBOTA
4 10 i 21.45 — „Bitwa nad 
’ retwą” — jugosł. film fab.

jęz.

Ne-
, . ---------- ------ .— (ko

lor); 14 — „Program I proponu­
je”; 14.20 — „Redakcja Szkolna 
zapowiada”; 14.35 — Sprawozdaw-
ezy magazyn sportowy, w tym: 
międzynarodowe zawody hippicz­
ne CSIO — Puchar Narodów i ew. 
sprawozdanie z międzvpaństwo-
wych .zawodów lekkoatletycznych 
Wielka Bryt. — Polska (z Edyn­
burga): 18.30 — „Turystyka i wy 
poczynek”; 20.15 — „Święto Try­
buny Robotniczej”
estradowy z Katowic.
O 17 — „Najdrokszy
* świata” — prod. Tv

program

koncert
CSRS —

cz. I; 17.40 — ..Doktor Mikołaj” — 
widowisko o Mikołaju Koperniku 
„Fakty mówią”. Scenariusz i pro 
wadzenie — Jerzy Broszkiewicz.

mowy. Scenariusz 1 realizacja — 
Roman Samsel; 11 — VII Olim­
piada Wiedzy Społeczno-Politycz­
nej”; 12.15 — Koncert Orkiestry 
Polskiego Radia i TV w Krakowie 
pod dyr. Krzysztofa Missony; 13 
— „Przemiany”; 13.30 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — „Leśny 
skrzat udziela rad”. Widowisko 
Anny Chodorowskiej wg bajki 
Lucyny Krzemienieckiej; 14.15 — 
„Piórkiem i węglem”; 14.45 — 
Międzynarodowe Zawody Hippicz­
ne — CSIO — konkurs zwycięz­
ców (Olsztyn); 15.55 — Finałowy 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
Europy (z Brukseli, kolor);. 17.45 
— „Piosenka dla Ciebie”; 18.45 — 
Film muzyczny TVP — premiera 
miesiąca nr 8 „Ballada młyńskie­
go kola”; 20.05 — „Arsen Łupin” 
— franc. film seryjny pt. „Pierś­
cień Cagliostra” (kolor); 21 — 
PKF; 21.10 — „Gallux Show”; 22.10 
— „Magazyn sportowy”.

n 15.50 Dla młodych widzów
— Program TV Radzieckiej”; 

16.20 — „Najdroższy koncert świa 
ta” — cz. II prod. TV CSRS; 17.20 
— „Ratusz w Toruniu” — Spot­
kania w Muzeum; 17.50 — „Balia 
da o żołnierzu” — radziecki film 
fab. od 14 1.; 20.05 — „Klub Do­
brej Książki”; 20.35 — „Wieczór 
bez gwiazd” — Irena Wiśniewska 
i Andrzej Wasylewskl: 21.05 — 
Scena Młodych „Antygona” wg 
Sofoklesa. Reżyseria — Henryk 
Boukołowski.

CODZIENNIE w programie 1 i 2:
Dobranoc 19.20; Dziennik lub
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika o godz. 15.20 i po 
godz. 22.25 z wyjątkiem soboty 
i niedzieli, (b)



Piłka nożna 0 Puchar Davisa
Praca Aauka

Lech - ROW na Stadionie 22 Lipca ZSRR Polska 1:0

Mężczyznę, kobietę przyj 
Imię gospodarstwo rolne. 

Zgłoszenia Wosik, Dolna 
Wilda 22. 15625g

Dochodzącą przyjmę. Do­
bre warunki. Tel. 67-13-69
wieczorem. 16633g

SZWEDZKO-POLSKA

Prasa - Aktorzy na Arenie
Sympatyków piłki nożnej czekają dzisiaj i w niedzielę nie lada emo­
cje- W Poznaniu odbędą się dwa sp Hkania piłkarskie i naprawdę trud­
no powiedzieć, które z nich będzie bardziej interesujące. Na stadionie 
22 Lipca zmierzą się zespłty Lecha i Górnika ROW w meczu o mis­
trzostwo II ligi, natomiast na boisku Arena przy al. Reymonta wystą­
pią drużyny dziennikarzy i aktorów poznańskich teatrów dramatycz­
nych.

Po pierwszym dniu meczu teni­
sowego o Puchar Davłsa (półfinał 
europejskiej grupy „A”) Polska — 
ZSRR, prowadzą tenisiści radziec 
cy 1:0. Metreweli pokonał Nowic­
kiego 6:3, 6:3, 6:1, a drugi poje­
dynek Kakulja — Gąsiorek został 
przerwany przy stanie 8;6, 5:7, 6:3, 
z powodu zmroku, (ot)

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
al. Marcinkowskiego 2a —
parter. 15478g

O hupnom Sprzedaż
Popsute radioodbiorniki 
tranzystorowe, telewizory 
skupuje „Radio Wenus”.

IZBA HANDLOWA
uprzejmie zaprasza

do obejrzenia filmów szwedzkich

Mecz Lech — Górnik ROW rozpo 
cznie się w niedzielę 11 bm o godz 
18 na Stadionie 22 Lipca Jest to 
bardzo ważny pojedynek dla pozna 
niaków, którzy mają aktualnie je­
den punkt przewagi nad swoim naj 
poważniejszym rywalem — Górni­
kiem Wałbrzych i każdy kolejny 
punkt będzie się liczył dla gospoda 
rzy na przysłowiową wagę złota. 
Lider tabeli — Górnik ROW to zes 
pół bardzo groźny, który jest naj­
poważniejszym w tej chwili kandy 
datem na zajęcie miejsca w gronie 
najlepszych drużyn krajowych, nie­
mniej jednak uważamy, że zwycię 
stwo w niedzielnym meczu leży w 
granicach możliwości kolejarzy, na 
turalnie pod warunkiem pełnej mo 
bilizacji całego zespołu. Znając jed 
nak ambicję i nieustępliwość w 
grze drużyny Lecha, wierzymy, że 
zdobędą oni w niedzielę oba 
punkty

W związku z dużym zainteresowa 
niem niedzielnym meczem, jeszcze

Szybowcowe mistrzostwa
Polski

Po trzech dniach przerwy, w pią 
tek na odbywających się w Lesz­
nie Wlkp szybowcowych mistrzo­
stwach Polski, rozegrana została 
trzecia konkurencja. Był nią prze 
lat odległościowy po wyznaczo­
nych punktach kontrolnych wy­
branych przez pilotów w dowolnej 
kolejności. Konkurencję tę piloci
nazywają „amerykańską”, 
wiem właśnie szybownicy

bo- 
USA

bardzo chętnie i najczęściej ją roz 
grywają. "Wymaga ona sporego do 
świadczenia i umiejętności.

Ponieważ prawie wszyscy za- '< 
wodnicy lądowali w terenie przy­
godnym. z dala od Leszna, wyniki 
konkurencji znane będą dopiero w 
sobotę. Wiadomo tylko, że niektó 
rzy piloci uzyskali bardzo dobre 
odległości — ponad 500 km.

W konkurencji tej nie startowa­
li nasi reprezentanci na mistrzo­
stwa świata. Zrezygnowali oni z 
dalszego ubiegania się o tytuł mi 
strza Polski, bowiem nowe polskie
szybowce „Jantary” i „Orlo-
ny’t znacznie przewyższają osią­
gami pozostałe szybowce startują 
ce w mistrzostwach. Praktycznie 
więc walka o tytuł mistrza Pol­
ski toczyłaby się między Musz- 
czyńskim. Kępką. Klukiem- i Wró 
ble.wskim„ Sportowa .postawa na-, 
szych reprezentantów/ spptljąła się. 
z uznaniem pozostałych' uczestni­
ków mistrzostw, którzy maja óbeó- 
nie równe szanse walki o mistrzo­
stwo Polski.

W związku z tym trener kadry 
narodowej. Józef Dankowski, wy 
znaczył w piątek dla Czwórki re­
prezentantów przelot prędkościo- 
wy po trasie trójkąta długości 300 
km. Planowano Doprawić rekord 
Polski na tym dystansie. Wskutek
zmiennych warunków lotnych
atak się nie powiódł.. Najlepszy
wynik 
km /god z.

ok. . 93- prędkości ..... . 
uzyskał Stanisław Kluk.

Rekord Polski natomiast należy do 
Jerzego Popiela — 95 km/godz. — 
i był ustanowiony podczas mi­
strzostw świata w Argentynie w 
1963 r. (ot)

dzisiaj w sekretariacie KKS Lech 
przy ul. Marchlewskiego 142, można 
nabywać bilety w przedsprzedaży. 
Jednocześnie chcielibyśmy poinfor 
rnować wszystkich kibiców, że służ 
ba porządkowa i MO nie wpuszczą 
na Stadion osób znajdujących się 
w stanie nietrzeźwym oraz będą od 
bierać do depozytu butelki z alko 
holem. Trybuna stadionu sportowe 
go to nie knajpa i dlatego organa 
odpowiedzialne za porządek, będą 
bardzo rygorystycznie traktowały 
te sprawy.

W lidze międzywojewódzkiej po z 
nańskie zespoły grające w grupie 
północnej wystąpią tym razem 
przed obcą publicznością. W zwią­
zku ze świętem „Głosu Koszaliń­
skiego” poznańska Warta zgodziła 
się na rozegranie meczu z Gwardią 
w Koszalinie. Olimpia Poznań wy­
jeżdża do Czarnycn Szczecin zaś 
Zagłębie przyjmuje u siebie Stocz­
niowca.

Drugi niemniej interesujący i 
ciekawy meez jaki dzisiaj odbędzie 
się w Poznaniu, to spotkanie Prasa 
— Aktorzy. Szczegóły tego pojedyn 
ku przedstawiliśmy w poprzednich 
numerach „Głosu”, pisały o nim 
również pozostałe poznańskie gazę 
ty, dzisiaj chcielibyśmy podać kilka 
informacji Organizacyjny :h. Poje­
dynek rozpoczyna się punktualnie 
o godz. 16 i z uwagi na atrakcje 
jakie przygotowuje dla kibiców 
Aeroklub Poznański termin ten mu 
si być utrzymany. Kasy i bramy 
stadionu otwarte są od godz. 14.30. 
Ceny biletów. — 10 złotych z tym, 
że dzieci dc lat 7 w towarzystwie 
dorosłych wchodzą bezpłatnie. Do­
chód z imprezy przeznaczony jest 
na odbudowę Zamku Królewskiego 
w Warsgawie (s)

dalekopisem,
ZSRR — NRF W WIELOBOJACH
Na stadionie im. Lenina w Mo­

skwie, rozpoczął się mecz lekko- 
atletek i lekkoatletów ZSRR i NRF 
w dziesięciobojtl i pięcioboju. Pię 
cioboistki ZSRR po pierw­
szym dniu objęły prowadzenie 
12.640:12.482 pkt. natomiast dziesię-
cioboiści ZSRR prowadzą po
pierwszym dniu meczu 35.682:30.635 
pkt.

SPOTKANIE TOROWCÓW 
CSRS I POLSKI

Zasada

Produkujemy regulatory 
napięcia sieci do telewizo 
rów z roczną gwarancją. 
Poznań, Wielka 20. 14535g

1 The Riddle of Sweden 28 min

na drugiej pozycji
O północy z czwartku na piątek 

rozpoczął się w Austrii 16 między­
narodowy rajd samochodowy 
„Semperit” będący zarazem ko­
lejną eliminacją mistrzostw Euro­
py kierowców. Na 1670-kilometro- 
wą trasę wyruszyło 85 załóg. 
Wśród nich nasz reprezentant, 
mistrz Europy Sobiesław Zasada 
na Porsche.

W godzinach przedpołudniowych 
w piątek rozegrano dwa odcinki

Potrzebna seria zastrzy­
ków „Proresid”. Zgłosze­
nia: teł. 66-06-54, po godz.
18. 16628g
Wózki dziecięce, głębokie, 
składane, kombinowane, 
oraz spacerówkl składane 
poleca Wytwórnia, Orzesz
kowej 13. 14854g
Sadzonki goździków — 
ukorzenione z mateczni­
ka pochodzenia zagranicz 
ne’o z 1970 roku, sprzeda 
Ogrodnictwo Upraw Spe­
cjalnych — Swarzędz, ul.
Strzelecka 35.

specjalne oba w Tyrolu. Na
11-kilometrowym Os-ie w Kuehtai 
zwyciężyła para Warmbold — Lin 
zen 9:41,3 przed Zasadą i Komo­
rowskim 9:44,6 oraz Ballestrieri i 
Bernacchini 9:52,0. (ot)

Wyścig
dookoła Austrii

Dziewiąty etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Austrii, przedostat 
ni etap tej imprezy, odbył się w 
Maria Ezersdorf (80 km). Zwycię­
żył Austriak Fredy Sitzwahl, a 
na czwartym miejscu wpadł na 
metę Andrzej Pierzyński. W kla­
syfikacji indywidualnej po dzie­
więciu etapach prowadzą Austria 
cy Steinmayr i Mitteregger. Naj­
lepszymi z Polaków są Prill i Ga- 
wliczek, którzy zajmują 10 i 11 
miejsca, (ot)

dy później na metę — przybyła du 
żą grupa zawodników, z której 
najlepiej finiszował reprezentant 
W. Brytanii — Ędwards 4:30,49.

Drużynowo etap wygrała CSRS 
13:30,26 przed Szwecją 13:30.54. Na 
piątym miejscu wspólnie sklasyli-
kowano zespoły W. Brytanii, 
landii i Polski.

MECZE SIATKAREK 
POLSKI I NRF

Ho-

W Gesecke odbył się między­
państwowy mecz siatkówki ko­
biet, w którym reprezentantki Pol 
ski niespodziewanie przegrały z 
zespołem NRF 1:3.

Reprezentacja Polski wystąpiła 
już w drugim meczu podczas swe­
go tournee w NRF. Poprzednie

1W' piątek wM Warszawie na „Ńo- spotkanie z NRF, Polki rozstrzy- wyćh tJyńaśaćh”'odbyły się zaWo-^nęły " na swoją kor^ść 3:1.
BOKSERSKIE MŁODZIEŻOWE 

MISTRZOSTWA EUROPY
Piątek. 9 bm. był dniem przer­

wy w mistrzostwach. Organizato­
rzy przygotowali dla wszystkich 
uczestników wycieczkę autokaro­
wą do odległej o 40 km od Buka­
resztu miejscowości wypoczynko­
wej — Snagov. Przez kilka gpdzin 
pięściarze, trenerzy, sędziowie i

! dy między- młodymi kolarzami 
! CSRS i Polski. Zawody rozgrywa­
ne były w sztucznym świetle i 
zgromadziły na widowni wielu za 

[ gorzalych sympatyków tego pasjo 
'.nująćego Sportu. Mecz wygrała re 
prezentacja CSRS — 33,5:23.5.

I WYŚCIG DOOKOŁA ANGLII
XI etap Tour of Britain prówa-

dzący z Southshields do Morecam 
be liczący 166 km zakończył się 
zwycięstwem szwedzkiego kolarza 
H. Gorgenssena. który dystans ten 
pokonał w 4:30.16 godz. W tym sa 
mym czasie przyjechali J. Konec- 
ny i J. Havelka (CSRS). 33 sekun-

dziennikarze mogli 
wśród bujnej zieleni 
turnieju.

MŁODZI PIŁKARZE

odpocząć 
po trudach

Szwecji
I AUSTRII ZREMISOWALI

W Neustadt, w meczu mlodzieżo 
wych zespołów piłkarskich (do 23 
lat) Austrii i Szwecji uzyskano 
nierozstrzygnięty rezultat 1:1 (0:0).

(ot)

15846g
Okazyjnie sprzedam po­
kój stołowy dębowy z ze­
garem stojącym. Jaro- 
chowskiego 34 m. 12.
___________________  16584g
Szafkę kuchenną do ma­
łej lodówki i kredensik — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Nad Potokiem 25 m. 12.

16676g

2

3
4

Dnia 6 czerwca br. zmarł nasz były długo­
letni, emerytowany pracownik i serdeczny ko­
lega

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł

JÓZEF RZEPCZYK
JÓZEF WIETRZYKOWSKI

W Zmarłym tracimy człowieka nad wyraz pra­
cowitego. uczciwego i sumiennego otaz przemi­
łego kolegę i współtowarzysza pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, były więzień obozu koncen­
tracyjnego Oramenburg.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 czerwca 1972 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Description of the System 
of Parking Automation
Mr. Urban Morę
One Day — One Town 
(Stockholm)

Projekcje odbędą się

17
15

13

mm
mm.

min.

w dniach 12, 13,14,15, 16 i 17 czerwca br;

Początek o godzinie 12 w sali kinowej w Pałacu 
Kultury przy ul. Czerwonej Armii w Poznaniu.

385-K2

POŁSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
ZARZĄD OKRĘGOWY W POZNANIU 

zawiadamia, że z dniem 2 czerwca 1972 r. 
został zmieniony numer telefoniczny

Pomocy Drogowej w Poznaniu.
Aktualny numer telefoniczny 

Pomocy Drogowej:

679-295

65 NAGRÓD
Główne wygrane:

• 2

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 
na miesiąc czerwiec

UFUNDOWAŁY 

WARTOŚCI 250.000 ZŁ.

5289-K1

współpracownicy — Rada Zakładowa — 
POP i Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem Rolniczym „Agroma” 

w Poznaniu

Jackowskiego 36 m. 8.

Strapieni
żona, córka, zięć i rodzina

16739g

5378-K1

Dnia 5 czerwca br. zmarł
długoletni dyrektor byłych 

Poznańskich Zakładów Graficznych

tDnia 8 czerwca 1972 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa żona, matuś, siostra, teściowa 

i babunia, śp.

MARIAN GUENTHER
Rodzinie Zmarłego w smutku pogrążonej ser­

deczne wyrazy współczucia składają:

pracownicy, OOP Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja 

Drukarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, ul. Fredry 16

5383-KI -

dr ŁUCJA WOLSZLEGIER 
z Walendowskich 

lekarz - stomatolog
W nieutulonym smutku pogrążeni 

mąż, córki, zięciowie, 
wnuczka, wnuk i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 12.30 w Poznaniu na cmentarzu ju­
nikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
16733g

Sprzedam cztery nowe o- 
pony do samochodu „Mer 
cedes”, 175-SR-14, Godyar, 
Custon G-800. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!6727g

Warszawę nowy typ — 
sprzedam, stan Idealny. 
„Autoservice” — Dąbrow-
skiego 1-47. 15227g

@ Samochody
$ Matrymonialne

Sprzedam „Trabanta 601” 
— stan idealny; Senator-
ska 2. 16738g
Zastawę, stan Idealny — 
sprzedam. Wawrzyniaka 6 
m. 15, godz. 15—18 . 7907g
Sprzedam samochód cię­
żarowy 4-tonowy marki 
Horch Sachsenring po re­
moncie kapitalnym. Mosi­
na, pow. Poznań, Szosa 
Poznańska 1. 16236g

• 2
• 4
• 15
• 42

samochody osobowe 
marki „Syrena”
premie 
premie 
premii 
premie

po 
Po 
po 
Po

10.000
5.000
2.000
1.000

zł 
zł 
zł 
zł

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponuje ofer­
tami zagranicznymi. Czyn
ne godz. 15—19.

© Bóżne

15826g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 13788 g1

Dna 7 czerwca 1972 r. zmarł mój mąż, nasz 
ojciec i dziadek

STEFAN GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Dnia 8 czerwca 1972 r. 
pracownik

STANISŁAW

żona i dzieci
16753g

zmarł nasz długoletni

MALUŚKI
W Zmarłym żegnamy z 

miennego pracownika.
Dyrekcja — POP —

żalem oddanego i su-

Rada Zakładowa
oraz cała załoga

Ośrodka Walki z Gruźlicą dla tn. Poznania
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11. VI. 

br. o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym 
w Owińskach.

16737g

Z głębokim bólem i żalem w sercach zawia­
damiamy, że w dniu 7 czerwca 1972 r. zmarł 
nagle w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych nasz najlepszy, nigdy niezapomniany, 
drogi kolega, przyjaciel i długoletni klerown.A 
Sklepu Branżowego „Merlno” w Poznaniu

LESZEK STODOLNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca 1972 r. 

w Odolanowie o godz. 8.30.
Z głębokim żalem żegnają 

współpracownicy „Merino” 
16875g

tDnia 7 czerwca 1972 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 82. 

najdroższa nasza matka, babcia i teściowa

MARIA SLĘCZKA
Pogrzeb odbędze się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w głębokim smutku
syn z rodziną

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V-zakładowe złożone na gry mie­
siąca czerwca 1972 r., na które nie padła wy­
grana w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 29 
czerwca 1972 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

KOZIOŁKI to gra
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

4980-K1

Żyrandole, lampy, kinkle 
ty — metaloplastyka. War 
sztat, Roosevelta 12 — 
przeniesiony na Marceliń 
ską narożnik Skarbka.

- - ■ *....- 14994g

.<

Panią w beżowym płasz­
czu którą spotkałem 
23. 4. 72 przed Kinem 
Rialto o godz. 13, proszę 
o podanie adresu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13224g. -

Dnia 6 Czerwca 1972 r. zmarł nagle, w c--~ 
pełnienia obowiązków służbowych, w wieku 
lat 51

MIECZYSŁAW SZWAJCA
kierowca naszego przedsiębiorstwa, ceniony fa­
chowiec i nieodżałowany kolega.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry 

im. Karola Kurpińskiego w Poznaniu 
________ 5372 -"

tZ głębokim żalem żr e-'
7 czerwca 1972 r. zginął śmiercią tragiczną 

nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 29

HENRYK PFLANZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 czerwca 1972 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Zgoda 12. 16716g

tW dniu 7 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany całym sercem, najlepszy mąż i tatuś, 

przeżywszy 62 lata

MARIAN HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca 1972 r. 

o godz. 16 na cmentarzu w Spławiu.
Pogrążone w nieutulonym bólu

żona i córka z narzeczonym
Poznań, ul. Chyżańska 9 m. 1. 16708g

ia

tW dniu 8 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach nasz ukochany mąż, tatuś, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 58, śp.

j- Dnia 8 czerwca 1972 roku zmarł. po długich 
• i ciężkich cierpieniach, op-atrzony Sakra­
mentami św., w wieku 51 lat, mój najdroższy 
mąż nasz najlepszy ojciec, brat, szwagier 
wujek, teść i dziadek

BOLESŁAW JANKOWSKI 
st. ogniomistrz pożarnictwa 

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Honorową 
Odznaka m. Poznania. Złotym i Srebrnym Me­
dalem w Pożarnictwie Odznaką XXX-lecia w 
Pożarnictwie, Odznaką Wzorowego Strażaka. 

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

j- Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
I dniu 8 czerwca 1972 r. odszedł niespodziewa­
nie na zawsze mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec i niezapomniany dziadek 
orzeżywszy lat 69, śp.

Poznań, Wawrzyńca 12. 16718g

W smutku pogrążona

poznań. ul. Nowowiejskiego 6 m. 7.
RODZINA

l«703g

FRANCISZEK TADEUSZ 
ŁUKIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym 
10 czerwca 1972 r. o godz. 11.50 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
żona, córki, syn, synowa, zięć 

oraz wnuki
Poznań-Szczepankowo. Porzeczkowa 6.

16748Z

4- W dniu 7 czerwca 1972 r. zmarł po krótkiej 
I lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 62, ukochany mąż, ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier, zięć i wujek, śp.

ZYGMUNT KWIATKOWSKI 
mistrz blacharsko - instalacyjny, 

b. więzień obozów.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć, wnuki i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 

bm. o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, ul. Żydowska 35 m. 10. 16746r

LEON PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu Główna - Miłostowo.
W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

tDnia 8 czerwca 1972 r. zmarła po długie* 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 85, 
najdroższa nasza matka

Poznań, pl. Młodej Gwardii 5 m. 22. 16764g

JÓZEFA JÓZEFEK 
z domu Strarzyńska
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jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. k-6

454-09.
453-31.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
synowie, synowe i wnuki

Kochanowskiego. 1. 16701g

na konto PKO

Kasprzaka Poznań Zwierzy.
do dn’a 10 m^- aca onprz»d’alaceeo

nr 5-6-151; do dnia 15 poprzedza-
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Sobota

Bogumiły, 
Małgorzaty

Słońce: 3.32—20.11
Opłacalna modernizacja

TEATRY Od 1973 r 400 mieszkań więcej na Winogradach

Inżynierowie i technicy 
o ochronie środowiska

POLSKI — g. 19 „Pokój na go- 
dzinv”.

NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.

Zanim we wrześniu 1969 r. oddano do użytku pierwszy 
dom na Winogradach, dwa lata wcześniej przystąpiono do

OPEPA g. 18 „Carmen” budowy — zlokalizowanej nieopodal osiedla Wytwórni
(przedstawienie zamknięte).

OPERETKA - 
Helena”.

MARCINEK - 
pod Wiedniem”.

g. 19 „Piękna

17 „Kaszubig.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA
ŁACOWE g. 15, 17,30, 20 „Na
samvm dnie” (NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13. 22.30 „To­
ra! Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 
14 1.), g. 16.30, 19.30 „Hello, Doiły” 
(USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Piękna nie chce milczeć” 
(wł. 16 1.). g. 22.30 „Jedna z tych 
rzeczy” (duński 18 1.).

GONG — g. 10 seans zamknięty,
g. 12, • 16. 18, 20 „ 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — 
„Mózg” (fr. 14 1.).

,Złota wdówka”

g- 17, 19.30

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16. 18.
20 „Hibernatus” (fr. 11 1.).

KOSMOS g. 17 „Marysia i
krasnoludki” (poi. 7 1.), g. 19.30 
„Życie, miłość, śmierć” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Lala” (wł. 16 1.). z

MINIATURKA — g. 15.30 „Zie­
lone smugi” (radź. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Lilika” (jug. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.). g. 17.30, 19.30 
„Nie pije, nie pali, nie podrywa.
ale...” (fr. 16 1.). 

PANCERNI AK g. 17.30, 20
.Orzeł w klatce” (jug. 16 1.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15

.Harem pana Voka” (czeski 16 1.).
RIALTO — g. 16.30. 19.30 

well” cz. I i II (ang. 14 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) -

,Crom

„Pippi” (szwedz. 7
g. 15

„Piękna nie 
16 1.).

SCALA —

chce
1.). g. 17, 19.30 
milczeć” (wł.

g. 16,
kać zmroku” (USA

WARTA g.

18, 20 „ 
16 1.).
9.30, 11

,Docze-

12.30
„Próbny lot” (radź. 11 1.). g. 14. 
16. 18. 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Dworzec Bia 
łoruski” (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) g. 17, 19.30
„Viva Tepepa” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

KONCERTY

AULA UAM — g. 17 — Koncert 
„Pro Sinfonica” III stopnia: dy­
rygent — R. Czajkowski, solistki 
— E. Osińska (fortepian), B. Lt- 
ka (fortepian) — ucz. PLM Im. Kar 
łowicza.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: chirur­
gia, dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7: okulistyka — ul. Wal
ki Młodych 7: psychiatria - 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla

ul.

znania (Chełmońskiego 201: wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66: pora 
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania 
522-51.

nr 586-87 i

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnlc 
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
SOBOTA PROGRAM I: Fala

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start: 8.08 Reportaż: 8.16 Melodie 
na zamówienie: 8.25 Co słychać 
w Polsce... na świecie: 8.30 Kon­
cert życzeń: 8.45 Proponujemy. In 
formujemy. orzvnominamv: 9 Dla 
kl. • Ul j iv (wych. muzyczne): 
Z piosenka i tańcem na wakacie: 
9.20 Popularna muzyka baletowa:
10.05 ..Szkoła uczuć”
wzgórzu”
Jeszcze i

fragm. pow.:
,Młvn na

wiosna kalendarzowa
10.25

piosence: 10.50 Cvkl: 
bhp: 11 Dla kl. VII 
„Kolebka rewolucji”

,W
Elektryczne 

(historia): 
— słuch.;

11.30 Piosenki z małej scenki: 11.49 
ABC rodziny: 12.25 Z lubelskiej
fonoteki muzvcznej:
III i IV dez. oolskil

13 Dla kl. 
.Lato”: 13.20

Koncert Zesn Pieśni i Tańca Kra 
ju Rad: 13.40 ..Wiecej. lepiej, ta­
niej”- 14 „Czy znasz te książkę?” 
— Zaęadka literacka: 14.30 Prze­
krój muzvcznv tygodnia: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłonców; 
16.05 ..Czas i ludzie”: 16.20 600 se­
kund piosenki żołnierskiej; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Kupić, 
nie kunić. nosłuchać warto: 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju: 
20.15 Koncert Laureatów Festiwa 
1u Piosenki Radzieckiej w Zielo­
nej Górze: 23.10 Muzyka taneczna: 
0.10 Program nocnv z Białegosto-
ku/

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. I. 2. 2.55-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 Utwór popularny; 
8.20 Radio-kontaktv: 8.35 Nasze 
gnotkania: 8.55 Gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego: 9 
Łódzki kołowrotek muzvcznv: 9.35
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Prefabrykatów Wielkopłytowych. Przyglądałem się wówczas 
wysiłkowi ludzi, którzy po raz pierwszy tworzyli zakład pro 
dukcyjny dla potrzeb budownictwa mieszkaniowego. Poczy­
naniom tym towarzyszyła jednak tymczasowość i w takich 
właśnie warunkach ruszyła produkcja pierwszych wielkich
płyt na Winogradach.
Każdy następny rok 

niał wprawdzie wygląd 
du, w dalszym jednak 
produkcja elementów

zmie- 
zakła- 
ciągu 
miała

charakter poligonowy. Tym sa 
mym warunki pracy były tu 
nie najlepsze. Prowizorka 
wpływała też ujemnie na ja­
kość produkowanych tu ele­
mentów. Najwięcej narzekań 
na nie zgłaszali pracownicy, 
zatrudnieni przy montażu do­
mów. Wszelkie niedoróbki lub 
niedokładności, powstałe w wy 
twórni, musieli usuwać bez­
pośrednio na budowie. A to z 
kolei hamowało tok pracy. Nie 
domagania wytwórni dostrze­
gali także pracownicy w niej 
zatrudnieni.

feryjnych. Właśnie tu powsta- 
ją elementy, m. in. ściany stro 
powe.

Obecnie zakład przedstawia 
wielki plac budowy. Prawie
wszystkie stanowiska 
otrzymują „dach nad głową”, 
a więc ludzie będą pracowali

pracy

mentów; wcześniej zatem bę­
dą one kierowane do montażu.

Modernizacja trwa w całej 
pełni. Na początku lipca mają 
być zakończone prace przy 
przebudowie oddziału form 
bateryjnych, przy której za­
trudnieni są nie tylko pra­
cownicy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3 
— wykonawcy osiedla na Wi­
nogradach, lecz także „Mosto­
stalu”.

Mimo prowadzonych tu robót, 
montaż domów odbywa się bez 
zakłóceń. W ciągu pięciu miesię­
cy tego roku załoga PPB nr 3

Z inicjatywy Oddziału Poznańskiego Polskiego Zrzeszenia 
Inżynierów i Techników Sanitarnych — sekcja wodociągów 
i kanalizacji, a przy współpracy Głównej Sekcji Balneótech-
niki przy ZG tegoż Zrzeszenia i 
nego, w październiku br. ma się 
rencja naukowo - techniczna na 
mineralnych w Wielkopolsce.

Instytutu Balneoklimatycz- 
odbyć w Poznaniu konfc- 
temat wykorzystania wód

Przewiduje się omówienie rów uzdrowiskowych na na.

Modernizacja zakładu stała 
się więc nieodzowna. Przystą­
piono do niej w zeszłym roku, 
a w tym — prace nabrały roz­
machu; rozpoczęto m. in. uno 
wocześnianie najważniejszego 
oddziału wytwórni — form ba

Miejski tor przeszkód
Poznaniacy mieli wczoraj nie lada 

okazję do wykazania się swą 
sprawnością fizyczną. Zdążając z 
Kaponiery lub z dworea do Śród­
mieścia, napotykali nagle na roz­
kopany odcinek Czerwonej Armii, 
gdzie — obok Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej — przystą­
piono właśnie do wymiany chod­
ników. Dla pieszych pozostał je­
dynie krawężnik, na którym trze­
ba było się utrzymać, by unik­
nąć bliższego kontaktu ze sznu­
rem sunących obok samochodów.

Przyglądaliśmy się tym popisom 
sprawności z mieszanymi uczucia­
mi. Górowało jedno pytanie, kto- 
wydał tak „przemyślana” decyzję 
wymiany płytek chodnikowych w 
godzinach wzmożonego ruchu? 
Czy istotnie Innego rozwiązania 
nie było? (bw)

Sygnał z Wybrzeża
Powiatowa Stacja Sanepid w 

Świnoujściu została we wtorek za­
alarmowana wiadomością o ma­
sowym zatruciu lodami, których 
produkcję podjęto bez jej zezwo­
lenia.

Lody cieszą się dużą popular­
nością, zwłaszcza w ciepłe dni. 
Toteż poznański Sanepid przepro­
wadza np. stałe kontrole suchego 
proszku do wytwarzania lodów 
włoskich oraz samych lodów przed 
i po ich zamrożeniu; gdzie istnie, 
je choćby cień niebezpieczeństwa 
— produkcja jest wstrzymywana.

Wydarzenie z Wybrzeża jest jed­
nak sygnałem, że niebezpieczeń­
stwo może zagrażać. Zwłaszcza 
teraz, w okresie szkolnych wycie­
czek do najrozmaitszych miejsco­
wości. Warto, by o nim pamiętali 
rodzice i opiekunowie wyjeżdża­
jących dzieci! (bw)

Audycja polonijna: 9.55 Melodie z 
archiwum filmowego: 10.25 ..Jutro 
powiem ci to samo” — słuch. B. 
Tarwit: 11.10 Pieśni i tańce ludo­
we Portugalii: 11.25 Konc. chopi- 
now'ski: 12.45 Piosenki ludowe w 
artystycznym opracowaniu: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Gra Pozn. 15-tka Radiowa p/d Z. 
Mahlika: 13.40 „Intruz” — fragm. 
pow.; 14.05 Muzyczny „Tour de 
France”; 14.30 Antykwariat z ku­
rantem: „W pustyni i w puszczy” 
— gawęda: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Amatorskie zespoły orzed 
mikrofonem: 15.25 Z muzvki fran­
cuskiej: 15.50 O czvm nisze nrasa 
literacka: 17.15 Felieton Jerzego 
Korczaka: 17.25 Grajaca szafa: 
17.55 Radioexpress: 18.10 Felieton 
J. Ratajczaka: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksie 
ze świata nauki; 19.15 Jezvk fran 
cuski; 19.31 „Matysiakowie”: 20.01 
Recital tygodnia wvk. Dawid Wił 
da — fortepian: 20.33 „Samo ży­
cie”; 20.43 Po inauguracji War­
szawskiej Opery Kameralnej: 21.03 
Mel. rozrvwk.; 21.10 Wesoły kra- 
mik: 21.35 Dialogi nie tvlko mu­
zyczne: 22.33 12 minut dla Sergie 
Men^eza: 22.45 Kto sie z czego 
śmieje 23.15 Konc. „W wieczor-
nvm nastroiu”: 0.10 Program 
nv.

WIADOMOŚCI 
R.3n. 9.30. 12.05. ■ 
1. 2. 2.55.

5.30. 6.30.
16. 19. 22.

PROGRAM ITT: UKF 66.62

noc-

7.30.
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Targi i targowiska — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 „Żółta tak 
sówka” — 28 ode. pow.: 9.10 Mi­
niatury k!awesvnistów francuskich 
gra Aimee ran de Wiele: 9.30 Nasz
rok 72: 9.45 Mikser magazyn
muzyczny; 10.15 Jazz dla tradycjo­
nalistów: 10.35 Wszystko dla nań; 
11.45 ,.Wvbraniec” — 6 ode. pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na byd­
goskiej antenie: 15.10 Album mu­
zyki uniwersalnej; 15.30 Nie ma 
już no 18 lat — ręp.: 15.45 Z kom- 
no7vforskiej teki Arno Babartża-

tów flet nrostvr 16.30
beat na flecie- tfi.*5 Nasz rok 72:
17.05 
now.: 
Teatr

.Żółta taksówka” — 29 OdC. 
17.15 Mól magnetofon: 17.40
dopowiedziany Leon

w zamkniętych pomieszcze­
niach. W związku z tym trze­
ba też zmienić niektóre do­
tychczasowe urządzenia, jak 
np. dźwigowe. Obecnie w je­
dnej z dwóch istniejących tu 
form bateryjnych (do wytwa­
rzania wielkich płyt) wymie­
nia Kię kasety. W rozbudowie 
znajduje się płytoteka do skła 
dowania elementów. Wkrótce

swoje zadania 
wykonała z i

na Winogradach
nadwyżką.

plan oddała do użytku 80 
kań. Dla zapewnienia i

Ponad 
l miesz- 
ciągłości

dostawy elementów uruchomiono 
w wytwórni sposobem gospodar­
czym dodatkową formę bateryj­
ną. Zastępuje ona na razie tę, w 
której wymienia się kasety.

W tym trudnym dla załogi 
wytwórni okresie wykazuje 
ona maksimum dobrej woli —

. . pracuje rzetelnie i ofiarnie,
przystąpi się do instalowania Takie brygady, jak np. beto- 
w halach produkcyjnych wen-
tylatorów wyciągowych.

Kilka miesięcy temu kie­
rownik wytwórni — inż. Hen­
ryk Paprzycki zapewniał, że 
po modernizacji zakład stanie 
się małą fabryką domów. Na 
potwierdzenie tego przytoczył 
wtedy szereg faktów, zwłasz­
cza dotyczących lepszych wa­
runków pracy oraz możli­
wości zwiększenia liczby pro­
dukowanych tu elementów.

Gdy odwiedziłam w tych 
dniach wytwórnię na Wino­
gradach, interesowało mnie 
przede wszystkim, czy moderni' 
zacja — rzecz przecież kosz­
towna — przyniesie spodziewa 
ne rezultaty. Inż. H. Paprzycki 
odpowiedź znów poparł kon­
kretnymi faktami.

W tym roku na Winogradach 
powstanie około 1560 mieszkań. 
Od przyszłego roku — a więc po 
całkowitym zakończeniu moderni­
zacji — wytwórnia dostarczać bę 
dzie wielkich płyt dla wybudowa­
nia około 1900 mieszkań, czyli o 
400 więcej rocznie niż obecnie. Bę 
dą to już ostateczne możliwości te 
go zakładu.. Wszystkie obecnie 
czynione przedsięwzięcia pozwolą 
także na zachowanie ciągłości pro 
dukcji. To znaczy, że elementy 
wytwarzać się będzie cały rok, 
podczas gdy do tej pory okres 
silnych mrozów powodował przer­
wę w produkcji.

Poprawi się również jakość 
wytwarzanych wielkich płyt, 
bo oprócz modernizacji oddzia 
łu form bateryjnych prowadzi 
się także przebudowę innych 
stanowisk pracy, m. in. węzła 
betoniarskiego czy tzw. komo 
ry dojrzewania. Przebudowa 
tej komory pozwoli np. w 
krótszym okresie uzyskiwać 
wymaganą wytrzymałość ele-

niarskie Józefa Kortusa, Ste­
fana Króla czy Kazimierza 
Szymańskiego nie zwalniają 
tempa robót. Zdają sobie one 
sprawę, a także pozostałe bry­
gady wytwórni, że od ich peł 
nej mobilizacji zależy w du­
żym stopniu postęp prac ich 
kolegów, zatrudnionych bez­
pośrednio przy montażu do­
mów. Dzięki wspólnemu wy­
siłkowi załoga PPB nr 3 ma 
zamiar przekazać w tym roku 
do użytku ponad plan około 
120 mieszkań.

A. S.

na niej charakterystyki wód 
mineralnych i leczniczych, 
występujących w naszym re­
gionie, dokonanie analizy tech 
niczno - ekonomicznej urucho 
mienia uzdrowisk i rozlewni 
wód mineralnych oraz rozpa­
trzenie możliwości zagospoda­
rowania przestrzennego obsza-

szym terenie.
Niezależnie od tego tematu,

jeszcze bardzo odległego,

Gratulujemy 
Jubilatom

Państwo Stanisława Le-
onard Krawiec z ul. Kostczyń 
skiej 17 obchodzili w ub. nie­
dzielę 60 rocznicę zawarcia 
związku małżeńskiego. Jubilaci 
wychowali sześcioro dzieci (z 
których jeden syn zginął w 
Oświęcimiu), mają 10 wnuków 
i 6 prawnuków.

Również pp. Zofia i Stani­
sław Demke, zamieszkali przy 
ul. Rolnej 62 obchodzili osta­
tnio 50-lecie pożycia mał­
żeńskiego, w czasie którego do 
chowali się 6 dzieci i 10 wnu­
ków.

Obu parom Jubilatów re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie-
go1 którego są stałymi cży-
telnikami, składa serdeczne
gratulacje i życzenia dobrego 
zdrowia oraz wszelkiej po­
myślności. (o-z)

Dziś już nie powinno być
trudności w zakupach

We wtorkowym „Głosie” pisaliśmy o tym, że za dwa dni 
powinny się skończyć kłopoty z zaopatrzeniem sklepów spo 
żywczych. Zaistniały one w związku z przeprowadzką ma­
gazynów Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego na Poddany.

Złożyliśmy przedwczoraj wi
zytę w WPHS, 
mowano nas, 
biorstwo czyni 
nadrobić blisko

gdzie poinfor- 
że przedsię- 
wszystko, aby

3-tygodniowe
zaległości. Dotyczy to uwła­
szcza drobnicy (wyroby cukier 
nicze, koncentraty spożywcze, 
artykuły warzywno-ogrodni­
cze). Średnio dziennie dostar­
cza się 200 ton towaru, przy 
100—120 tonach przed rygod-
niem.
pracy, 
kiem, 
liczby

Transport wydłużył czas 
Są kłopoty z załadun- 
brak też dostatecznej 
osób do pracy

Skonfrontowaliśmy po-
wyższe informacje z sytuacją 
w sklepach MHD nr nr: 109 
(ul. Warszawska 25), 119 (ul.

wspomniana sekcja przygoto­
wała swoisty program na zbli 
żające się 41 MTP. Urządzi 
ona sympozja na temat: dni 
ochrony atmosfery, pralnictwa 
i urządzeń pralniczych oraz 
aparatury kontrolno - pomiaro 
wej dla potrzeb inżynierii sa­
nitarnej. Przewidziany jest 
udział w sympozjach wyśtaw-
ców krajowych zagranicz-
nych oraz szeregu zaintereso­
wanych fachowców z dziedzin 
zbliżonych.

Od prawie roku przy omawia­
nym zrzeszeniu istnieje też Ko­
mitet Inżynierii Ochrony Środo­
wiska Człowieka. Uchwałą Oddzia 
lu Wojewódzkiego NOT w Pozna­
niu przekształcono go w kwietniu 
br. w komitet ogólno NOT-owski, 
którego przewodniczącym jest mgr 
inż. J. Joachimiak. W skład ko­
mitetu weszli nie tylko przedsta­
wiciele nauki i techniki ze sto­
warzyszeń zrzeszonych w NOT, 
lecz także delegaci WSR, Poli-
techniki. UAM, Ligi
Przyrody, SARP itp.

Ochrony 
Utworzono

sekcje problemowe: ochrony glc
by, ochrony wód i ochrony 
wietrzą, a również zespół

po- 
do

walki z hałasem i wibracją. Za­
mierza się powołać też zespół d, 
s. kształtowania przestrzeni.

Inicjatywom Polskiego Zrze 
szenia Inżynierów i Techni­
ków Sanitarnych należy przy- 
klasnąć. Wprawdzie od wielu 
lat — z racji swych zajęć pro-
fesjonalnych zajmuje się
ta grupa fachowców sprawami
poprawy warunków 
nia człowieka (walka 
wodę i powietrze), 
obecnie podejmowane 
nabierają szczególnej

bytowa- 
o czystą 

jednak 
tematy 

wagi z
racji nasilenia różnych ska­
żeń atmosfery i środowiska. '

(c)

Schiller — gawęda: 17.50 Klub gra 
jacego krążka; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Sonaty organowe 
W. A. Mozarta — gra Edward Po­
wer — Biggs; 19.05 Prosimy czę­
ściej — B. Krafftówna. I. Kwiat­
kowska i M. Czechowicz: 19.20 
Książką tygodnia: 19.35 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 20 Korowód ta­
neczny: 21.50 Z nagrań R. Casade 
sus: 22.08 Śpiewa Anita O’Dav: 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Mar­
tin Eden”, ode- 2: 22.45 Romanse 
bez słów: 23 Wiersze z dedvkac.ia 
mi: 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Nada: 23.50 Gra Włodzimierz Na­
horny.

WIADOMOŚCI: 5. 
12.05, 15. 17, 19. 22.

7, 8. 10.30.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9 — 

Geografia (kl. V): Afryka; 9.55 — 
Geografia (kl. VI): „Podróżuj 
LOT-em’’; 10.25 — „Sędzia Fulton” 
— fab. film ang.; 15.35 — „Z ko­
szar i poligonów”: 15.55 — Redak 
cja szkolna zapowiada: 16.05 — TV 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Teatr Młodego 
Widza: „Ochotniczka” — M. No­
wakowskiego i Z. Wróblewskiego:
17.50 .Nad Odra i Nysa” — im-
presja filmowa poświecona żołnie 
rzom WOP-u w dniu ich święta:
18 Spotkanie z przyroda: 18.25
— Godzina Orfeusza — magazyn 
aktualności muzycznych: 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Monitor: 20.15— 
23.20 — Festiwal Piosenki Radziec 
kie^ w Zielonej Górze. Koncert 
Laureatów — Tnterwizia^ ok. 21.30 
— w przerwie — Dziennik i wia­
domości sportowe: 23.20 — „Sędzia
Fulton” fab. film ang.

PROGRAM II: 17.10 — „Wios­
na” — program słowno-muzycz­
ny; 17.50 — Magazyn Sztuka —17.50 Magazyn Sztuka
pod red. W. Rutkiewicza: 18.20 
..Snotkanie nod równikiem” 
Kamera. ludzie, zdarzenia: 19.20
Dobranoc; 19.30 Monitor: 20.15
— „Czas życia” — fah, film NRD 
(kolor): 21.50 — Międzynarodowy 
konkurs tańca towarzyskiego w
Monachium; 22.30 24 godziny;
22.40 — Program II proponuje.

NIEDZIELA PROGRAM
7.50 — TV Kurs rolniczy: „Pyta­
nia i odpowiedzi”: 8.25 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.35 — Nowo 
czesność w domu i zagrodzie: 9 — 
Dla młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych — „Kryptonim Klak­
son” oraz „Do przyszłego roku” — 
film z serii: „Ucieczka, wvciecz- 
ka”, „Zrób to sam”; 10.15 — 
„Świat, który nie może zaginać”

Dzierżyńskiego 78), 174 (ul, 
Grochowska 49) i PSS nr <ir: 1 
(al. Marcinkowskiego 13), 154 
(ul. Głogowska 16) i 106 (ul. 
Dąbrowskiego 130). Powiedzia 
no nam w tych sklepach, że 
istotnie w ostatnich dwóch — 
trzech dniach daje się idezuć 
pewną poprawę w zaopatrze­
niu. Dotyczy to zwłaszcza l a 
zarza i Grunwaldu, natomiast 
jeszcze nie najlepiej jest na Je 
życach i na Nowym Mieście. 
Brak przede wszystkim cukru 
waniliowego, proszków do pie 
czenia, budyni i kisieli. Jeden z 
kierowników sklepów zapropo 
nował, aby podjąć akcję uzu­
pełnienia dostaw przez 1—2 go 
dżiny w niedzielę.

Zapewniono nas w WPIIS, że 
dziś w sobotę, trudności zo­
staną już definitywnie cozwią 
zane. Jest to dodajmy drugi

Muzyka, taniec i śpiew
Tradycyjnym zwyczajem, w o- 

kresie trwania Targów, od­
bywać się będą w kilku punk­
tach miasta imprezy artystyczne. 
Stałymi miejscami imprez są: am­
fiteatr w parku na Cytadeli, log­
gia Ratusza na Starym Rynku
oraz plac Wolności 
kiem „Arkadii”), 
tach koncerty (od 
wać się będą w 
południowych, lub 
loggii Ratusza).

(przed budyn- 
W tych punk- 
10 bm.) odby_ 
godzinach po 
wieczorem (w

W Parku Kasprzaka popisywać 
się będą w ramach „Dni folkloru 
wielkopolskiego” (od 11 do 21 
bm. zawsze o godz. 18) regionalne 
zespoły pieśni 1 tańca, dziś nato­
miast o g. 18 wystąpi tam Wiel. 
kopolska Orkiestra Symfoniczna 
z solistami z Lodzi l Bydgoszczy.

(o-z)

film prod. ang. pt.
wrzosowisku”; 10.40

.Wiatr na 
Program

filmowy: 11 — W7 starym kinie — 
IX Festiwal Filmów Starych: 12 —
Dziennik: 12.25 Świebodzice
Prema — reportaż z campingu 
12.55 — Na olimpijskim szlaku — 
teleturniej; 13.45 — Przemiany 
14.15 — „Muzyka z sal zamko­
wych z Łańcuta (kolor); 14.55 —
Dla <
Baśni

dzieci Krakowski
M. Kann: „Syn

na”. Reż. — M. Biliżanka;
Film z serii ..Bonanza”; 
„Stadion” — program
16.55 O mistrzostwo 1

i Teatr 
Farao- 
15.55 — 

16.45 — 
public.: 
ligi —

sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej „Gwardia” Warszawa — 
„Odra” Opole”; 17.50 PKF; 18 — 
Teatr Rozrywki — A. Czechow: 
„Dzieło sztuki”. Adaptacja i reż. 
J. Afanasjew. Udział biorą: R. 
Kłosowski. J. Karaszkiewicz. S. 
Lindner. L. Ordon; 1»35 — Tele- 
Echo: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Arsen Łupin” — 
film prod. franc. pt. „Obrazy Torn 
bulla” (kolor): 20.55 — „Z wizyta 
u Was” — „Kwiatv\i piosenki dla 
polskiej chemii”^ 22115 — Magazyh 
sportowy: 22.45 -/ Estrada Literac 
ka — I. Iredyński: [.Niebo z bla­
chy fałdowanej”. Reż. — S. Szlach 
tycz.

PROGRAM II: 16.40 .Wśród
krokodyli i wędrujących drzew”
— film dokument.; 17 .Garden
party” (Divertimento). Scen, i reż. 
— J. Przybora. Muzyka — J. Wa­
dowski: 17.55 — „W ogrodzie Bo­
tanicznym” — Z Syrena w herbiet 
18.25 — „Upadek Edwarda Barnar 
da” — fab. film ang.; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Nad
Adriatykiem Dubrownik
taż filmowy: 20.25

repor
Miedzynar.

konkurs tańca towarzyskiego w
Monachium cz. II; 21.10
..Przysięga” — opow. L. Andreje- 
wa pt. „Chrześcijanie”. Reż. — 
I. W o Hen.

tzw. .ostateczny termin”.
AKTUALNOŚCI

Miejmy nadzieję, że ten zosta­
nie rzeczywiście dotrzymany, 

(ad)

INFORMUJEMY
W niedzielę o g. 11 w szkole 

przy ul. Obotryckiej odbędzie się 
zebranie członków koła ZBoWiD 
— Zegrze, a w poniedziałek o 
g. 18 w sali Klubu HCP zbiora się 
członkowie oddziału ZBoWiD — 
Wilda.

W sobotę o g. 17 w auli UAM
odbędzie sie koncert
ków klubu

dla człon-
„Pro Sinfonica”. So-

Ustką będzie Ewa Osińska (forte­
pian). a \ wystąpi także uczennica 
Liceum Muzycznego Bożena Lut- 
ka.

Do klubu „Arsenał” (Stary Ry­
nek) zaprasza Biuro Wystaw Ar­
tystycznych na spotkanie z inż. 
arch. mgr. W. Wojciechowskim, z 
okazji wystawy „Le Mur Vivant”. 
w poniedziałek, na g. 17.

Od dziś godz. 10 można w sali 
nr 17 Izby Rzemieślniczej zwie­
dzać wystawę prac uczniów rze­
mieślniczych. Czynna ona będzie 
codziennie do g. 18 do 23 bm.

W poniedziałek o g. 18 w Insty­
tucie Zoologicznym (Świerczew­
skiego 19) odbędzie się zebranie 
naukowe Polskiego Towarzystwa 
Entomologicznego.

■ W holu parterowym Pała­
cu Kultury otwarta zostanie dzi­
siaj ekspozycja wystawy pt. „Ko 
biety". Są to fotogramy nadesła 
ne przez Koło Fotografów w 
Cottbus (NRD). Kilkunastu auto­
rów zaprezentuje 120 swych naj 
lepszych prac, (c)

M Goszczące w Poznaniu przy 
ul. Marchlewskiego (za Domem 
Żołnierza) Wesołe Miasteczko z 
Pardubic, nie może narzekać na 
brak frekwencji. Jeśli tylko nie 
pada — aż rojno wokół karuzel, 
strzelnic i wszystkich innych 
atrakcji. Ani dorosłych ani dzie­
ci nie są w stanie odstraszyć na 
wet okrutne bohomazy, „upięk­
szające" lunaparkowe „piekło". 
Wesołe Miasteczko przedłuża 
swój pobyt w Poznaniu do 18
bm. (z)

Ograniczać 
zużycie wody

Kto był tego świadkiem?
W dniu 27 maja br. około godz. 

17.25 w Poznaniu na ulicy Głównej 
w pobliżu ulicy Nadolnik, kieru­
jący motorowerem „Simson” męż­
czyzna lat 30 przewrócił się na 
jezdnię, doznając obrażeń ciała 
Świadków tego zdarzenia prosi się 
o zgłoszenie w Wydziale Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO w Po­
znaniu przy pl. Wolności 16 pok. 
207. lub telefonicznie pod nr 
41.26-31, (na)

związku ze spodziewanym du 
rozbiorem wody występują* 
w okresie upałów. Miejski 

Przedsiębiorstwo Wodociągów * 
Kanalizacji w Poznaniu w porożu* 
mieniu z Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, przypommą- 
że polewanie ogródków i 
oraz zmywanie jezdni i chodri 
ków jest dozwolone tylko w

W 
żym 
cym

dżinach od 21.00—7.00.
W stosunku do nieprzestrzegafa 

cych powyższego zakazu st(?sow 
ne będą odpowiednie sankcje ka

Jednocześnie apeluje sie do mles^ 
kańców i zakładów pracy । 
oszczędne gospodarowanie woa- 
natychmiastowe usuwanie n 
szczelności w wewnętrznych 
lacjach wodociągowych. (M-53»»


